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O D D Z I Ł Y :

W'Ino, Środa !6 -g o  grudira 1925
R e d a k c ja  i A d m in is tra c j i*  ul .  A(f. M ic k ie w ic z a  4 ,  o tw a r ta  od  9  do 3 .  T e le fo n y :  r e d a k c j i  243 , a d m in is t r a c j i  2 2 8 ,  a r u k a r n ł  262

B A R A N  3 W I C Z E  -  ul. Szosowa 172 
Ł R A S Ł A W  —  ul 3-go Maja 64 
D U K S Z T Y  —  ul Gen. Berbeckiego 10 
D u N I Ł O W I C Z E  — ul. Wileńska 1 
G Ł E F O K I E  — ul. Zanuow a 80 
G R O D N O  —  Pliic Balowego 8 
K A M I E *  K O S Z Y R S K t  —  Związek Ziemian 
L i D a  —  ul. Majora Mackiewicza 63

N I E Ś W I E Ż  j—  ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R O D E K  —  ul. Mickiewicza 20 
N O W O  Ś W fF C IA N Y  —  ul. Wileńska 28 
P O S T A W Y  —  ul. Rynek 19 
S T O Ł P C E  —- ul. Fiłsudskiego 9 
S T . ŚW 1ĘC 1A N Y —  ul.'Rynek 28 
Ś W I R  —  ul. 3-go Maja 5 
W I L E J K A  P O W I A T O W A — ul. Mickiewicza 2ą

P R E N U M E R A T A  miesięczna z odnoszeniem ao dom r lub i przesyłka pocz.ową 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w P, K . 0 . Nr. 80259

W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-rn 15 g ro sz y ,  
O p ł a t a  p o c z to w a  u is z c z o n a  r y c z a ł te m

C E N A  O C ifcO oZ E N : W iersz mil m firow y jennoszpallony na stronie 2-ej i 3-ej 30 gr 
za tek sten  10 groszv Kronika reslaraow a lub nadesłane 40 gr. V n-ch św iaieczn-ch 

- oraz z prowincji o s.*> proc. drożej

Cek polskiej polityki zagranicznej. Sowfety skupiają wojska na granicy  
poisk«ej.

Chcąc omówić zagraniczni} polt- tudzież okoliczność że stoi w drodze ekonomicznym. Państwa te oczvwiś- K o r e s p o n d e n t  , R u s s p r e s s u “ d o n o s i  z M o s k w y , ź e  R e w .  Ra- 
tykę po.ską musimy pizedewszyst- do eapansji niemieckiej w Rosji. cie musiały aktywnością bilansu han- d a  w o je n n a  o o r a c o w a J a  n o w y  p la n  t r a n s f o k a c j i  w o js k .  W ielk i©
kiem rzucić o riem n; całość Euu.py osziiśmy do sprawy polskiej i dlowego lub spizedażą swoich bo- o r z e g i u p o w a n  e sił n a s t ę p u je  zw ła sz cz a  n a  g r a n ic y  p o l s k i e j ,  
powojennej gt y tylko w oswiet mu stwierdzamy, że ze strony Niermec gactw opłaca.- się państwom posia- Z a c h o d n i  o k r ę g  w o je n n y  zo: t a ł  w z m o c n i o n y  o  k u k a  n o w y c h
no*opcw staiych  wa.utiKÓw politycz- o ile nie znajdzie się innego dia dającym u nici- kapitały. d yw .z j. ,  p r z y b y ły c h  z  d a l e k i e g o  w s c h o d u .  J e d n o c z e n i e  p rzy s-
nych i ekc c?nych tej całej gru- nic. ujścia naiażeni będziemy zawsze T ę  aktywność bilansu handlowe* t ą p i o n o  d o  f o r m o w a n i a  n o w e g o  k o i p u s u  1 t e r y t o r i a l n e g o  w  
py państw do którjch  Polska należy, na nieubłagane parcie. go oołacali mniejszą stopą życia. M  nsku .
możemy znaleść rozwiązanie naszych Nie lepszego mamy sąsiaaa w Taki jest mniej w."cej stan Euro- 
własnych zagadnień. Musimy rozej- Rosji. py 3ie i całego świata p zed wielką
rżeć się zarowno w skutkach Tra- Polska znajduje, się więc między -  ojną, Stosunki te Dozwalały na sta-
ktatu Wersalskiego na wzajemne dwoma wrogami. jy wzr0st produkcji i na stałe po-
stosunkf państw europejskich jak i Jeden z naszych sąsiadów musi prawianie się warunków życia wszyst-
w skutkach wojny na wzajemne Sio* przestać być dia nas niebezpiecznym. jf,ch warstw ludności państw Euro-
sunki handlowe tych państw- a. także Nim jednak orzejdziemy do syn- ppjskich. Przemysł aczkolwiek wal­
na głędok-e przeobrażenia jakie woj- tezy pol.tycznej konieczne jest aby- czyj nieustanna z konkurencją jedna­
na wDrowaaziła w warunkachekoncmi- śmy lozpatrzyh ^sprawę stosunków Rowoż miał trwałe podstawy bytu,

Ruch monarehiezny na W ęgrzeeh.
Tematem konferencji iłiakej Ententy.

BIAŁOGRÓD, 15.XII. Pat. Według doniesień prasy następna konfe­
rencja Małej Ententy odbędzie się w Raguzie między 15 a 2C-i/m sfyczn. 
Na porządku dziennym znajdować się będzie cysKUsja nad rucnem 

cznyćh wewnątrz każdego państwa, ekonomicznycn Europy powojennej, zatrudniał niezliczoną rzeszę robotni- Ij10 ijarchistycznym na Węgrzech oraz sptawa stosunku państw bałkańskich 
Bez zbadania tego olbrzymiego prze- Stosunkowy długi okres^od ostat- rów , podnoszenie się zaś uoDrobytu 
wrotu n.epoaobna będzie okiesiić nich wielkich wojen europejskich ze- zwięk«zało też zapotrzebowanie pro- 
drog, którymi byt pańsiwa Polskie- szedł się z niebywałym przyrostem dukiów rolniczych, sprzyjał więc tak-
go może być zabezpieczony a do- ludnościowym wszystkich uaoskona- że poza niektórymi v'vją’kami u(n. b.
myślność zapewniona. leń technicznych powstań,a wielkiego Anglja) rozwojow: rolnictwa.

Konferencja pokojowa zakonczo- przemysłu ' n.ebywałej produkcji. Wojna z gruntu zmieniła te s ło ­
na Traktatem Wersalskim była od T tn  okres poKojowy i wytężonej Pra- SUnki. . . c  •: •- ♦ . -, -  - , , .  ,
is.nicnia śv. lata wyoadk*em jtcynym cy doprowadził dc ogólnego po dnie- Nastąpiło n-ezmierne zubożenie ; * ■ lC,a |tst JUŻ na ‘roP‘e sP’sku 1 Zliar,e nazwlska głównych
w swoim rodzaju. Oto w ręku kilku sienią się dobrobj .u wszystkich na- wszystkich państw, które wojnę pro- or^ l' za or w’
ludzi spoczęła moc prawie ad libi- todów Europejskich a równocześnie wadziły a także w państwach neu-
tum tworzyć lub kasować państwa, rozwój kolonji i państw poza Euro- tralnych nastąoiły - przeobrażenia, któ-
zmłeniać gramce.napnawiać k r z y c y  . ] * g j c h  P ^ o l . ł  tej wielik.ej i re fatalnie się odbiły na ich dobro- RYGA, 15X11. Pat. Łotewsko-litewska konferencja zakończyła się
eabezpicczyc wiatr promienne i po- Fifrnnv znaleść rvn- pa - t t, a i* v wczoraj. Osiągnięto zaoadnicze porozumienie w sprawie list towarów

kojowe jutro. Ludzie Konferencji po- m^ w e j  Europy ryn R anstw a a c h .  Anglja, u jfeywhejowanych, które ,U> sty bęaa d o rcz o n e  db przyszłego traktatu
kojowej w minimalnej tylko części Ul zbytu. W miarę podnoszenia a przedewszystkrem Francja straedy handlowego. ^  ̂ Ł .
skorzystali z danyt h im możności. S19 produkcji rosła także pojem- lwtą część sw o!ch lokat zagranicznych
N ie zao D .li się ani na ch w ilę na n o s ć  w ew nętrzn ycn  i zew n ętrzn y ch  ( F ra ncja p raw ie zupełnie) czyli że w  ' 1̂ ......... —  . . ,-j »
ujęcie całokształtu zagadnień ale ra- rynków zbytu. Zdarzały się lata gor- Icg  bilansach płatniczych zniknęły 
czej każdą sprawę traktowali oaazn 1* szych konjunktur ale rozchodziło się miliardowe D ózycj0 reiitierskich ao* 
nie d ro o iazg ow o o e z  a o s ta te cz n y cn  o niewielkie lóżnice o małe wahania chodów, pozwalające im zużywać 
wiadomości i zawsze w oderwaniu popytu i D o a a ż j  nie mogące jednak więcej niż produkują, 
od wielkich problematów od klórych poważnie zagrozić różnym gałęziom Państwa te a przedewszystkiem
możliwość poKOjowego współżycia produkcji państw emopejskich. Nastą- Francja winne są Ameryce olbrzy-

do Rosji.

Sp sek na ż^c*e komisarza francusfdego^
BEJRUT, 15.Xil. Pat. Wysoki komisarz francuski de-Jouvenel, pod­

czas swego pobytu w Aleppo został powiadomiony iż planowany jest 
spisek na jego życie jak również na życie szeregu wybitnych osobistości

Zakończenie konferer.ej- w Rydze.

KapUan sztabu generalnego szpjegiem so~
W k e e k s m ,

W A R S Z A W A , 15 XII. (teł. W .  S ło w o )  Z e  L w o w a  d o n o s z ą  iż 
w S t a n i s ł a w o w i e  a r e s z t o w a n o  K a p ita n a  c z e s k i e g o  s z ta b u  g e n e -

państw zaitzała. *  ^  wchodziły Ż T  ^.a pow adze-
egoizmy narodom wielkich mocarstw, d z j  naroda,m- ' ^  n«? w o ^ \  w *'l™s,e RfatnMSR? n a z w is k o  Z a p ł a t  Ha o r z m  P o s p .e s z .* i ,  S t w  e d z o n o ,  i i  P o s n ie
ren partykularne i oderwane interesy . ^ „ n-. f 'ĘC ?artms dochodu z api »ow s z j j  p r 0 w a d z i ł  a k c ję  s z p i e g o w s k ą  n a  r z e c z  S o w ie tó w ,  k o m u n i -
zabtzp.eczenia tylko wiasnego pan- c.a, istniał pewien auiomat;czny po- figurują ogromne -cyfry należności k u ia  s w c i e  s o o s t r z e ż e n i . , n o s i?s tW u  s o w ie c k  e m u  w  Er i z e  
stwa, własnj :h wpływów luu wła- Ameryce t y t ^  prpc. z d łu ^ w .  . z ? H e z i o ? o  c a ^ ś z e ^ g  k o n 7 p ^ t « :
snego ćobribytu . Rezultatem tycn duKcj. ow crtgolnych  .paostw trwałą Niemcy obciążeni są teoretycznie i aCv c :, e „  UOkp n e n tó w  W zię ty  w o -  eń k r z y ż o w y c h  DV.an w ła d z
ozbieżnych tendencji, Które z natury egzystencję .p ew no ść  zbytu. Natu.al- operacja, i które nogą stać się rze- g f J a Ł f h  R ó s i S S S l  S S ł  s l  S  n le  d z S T  S m  i w s k a z a ł
iteczy weszły w k e k .z je  z hasam . «  to u sp ó -n w o u n ic tw o  m  w-elu czy-wistemi ; ty k o  przy .ktywmzści %f ^ ' h  S a n L Ł  ' w s k a z a ł
łoszonemi podczas wojny, które wypaakach wychodziło na niekorzyść oilausu płatniczego, co stało się nie- -

D<zeczyły zad aniom . Konferencji pewnych krajów, kióre zalewane to- możńwością. Jedyną drogą aktywno- 
.łoszonym przez Wilsotia, musiał warem obcym znajdujące się w go.-  ści bilansu płatniczego staje się ak- 
być p‘od poroniony i zrodzony z szych warumcach produkcji albo od- tywność bilansu handlowego, ale to 

kompromis1 tych sprzeczriycn dążeń, czuwające btak sił fachowych nie też jest niemożliwością. Niemożliwo- 
Na ukształtowanie się całości i me zuołały rozwinąć własnych sił pro- ścią jest dlatego, że aktywność bilan-

W y k r y c ie  a f e r y  s z p ie g o w s k ie j  w y w o ła ło  o g r o m n e  p o r u s Ł e -  
n i e  w  m\eSc e.

Kto będzie następcą Krasina.
Pisma ryskie donoszą z Moskwy, że na stanowisko posła Sowieckie-

dorzecznośc rezultatu wpiyną* do za dukcyjnych a stawały się rynk.em zby- su nandiuwego jest moż iwa tyiko w Londynie, na miejsce skompromiiowanego służbą w o. carskiej 
powyższym. cz>nnikami naoói mniej- tu owoców cudzej pracy, pracąc za przy ogromnem ograniczeniu kon- - - ~
szych p.msiw nowopowstałych lub nie bogactwami naturainemi w posta- su.npcji z importem związanej we- 
przerooionjch, który to napór szedł ei surowców. » wnętrznej ? wzmożeniu] się eksportu,
oczywiście w Kierui  Kacti rozbieżnych Rozwoj przemysłu wytworzył ró- Zmniejszenie się konsumeji wewnętrz- 
i z,iujdowai równ eż rozbieżne popar- wnocześnie gromadzenie się k ap i t a-  nej jest równoznaczne z upadkiem 
cia poszczególnych mocarstw, mają- łów w lękach ograniczonej liczby jed- skaii życia olbrzymich rzesz/ których

o-
chrance Krasina, wymieniają Roszejna, naczelnika wydz. ar.glo-amerykań ■ 
skiego przy Kom. do spraw zagranicznych w Moskwę.

Samolot sowleckś na granicy
i >

D n ia  13 bm . o k o ł o  godziny  5  ra n o  ż o ł n ie r z e  s trażn icy  N r.  1 0 2  w  g m in ie
c y c h  epois. c z n e  Dowoay w d o p ić -  n o s te k ,  K tóre zaczęły k a p ita ły  swoje wojna nie oszczędności a przeciwnie R a k o w sk ie j p ow  S to łp e c k ie g o  zauw ażyli a e r o p la n  so w ie ck i p o s u w a ją c y  się

” i , .  ; i : _ * i U W.. 4. i 1 * 1  ̂ o. ai ma. l/l a rn nbll r ■ za łii rł rt i za lin- tti T r. r% 1 a r-w-m ̂ -V ■ ■. M M n n ̂  n Iw zd łu ż  l in ji  g r a n ic z n e j  w  k ie  unku p o łu d m o w y n :  Z a a la rm a w a n e  s tra ż n ice
o b w o d o w e  w _ d lu ż  g r a n i c y  s t w ie i d z i ł y  p rz e lo t  a e r o p l a n u .  (■).

Fundusz gadzinowy,
Lftwini przygotowują napad na Wilno

U rz ę d o w a  l i t e w s k a  a je n c ja  t e l e g r a f i c z n a  p o d a je  dc  w  ia d o m o śc i ,  iż z 6  p o ­
w ia tó w  z e o ra n o  n? c e l e  t. zw. .w y z w o le n ia  W iln a *  o g ó ł . im  t>4.190 l i tó w . D a n e  
z i n n y c h  pow iatów  je s z c z e  n i e  nad eszły .—J a k  w a d o m o  fu n d u s z  ten p rzezn acza  s ię  
n a  u trz y m a n ie  band szaulisow skich  ,

Obchodzimy dziś maty jubileusz. 
«Słowo» założone w dniu 1 sierpnia 
1922 r. wydaje dziś 1000 nuntef o- 
gólnej swej numeracji. Nie mamy 
zamiaru powtarzać z tego powodu 
naszych zasad ideowych Konserwa­
tyzm- nionarchizm, przeciwstawienie 
s ię .ciasnemu nacjonalizmowi i wska­
zywanie na swego rodzaju imperja- 
iizm, ja k o  na formę programową 
przyszłości polskiej, — wszystko tc 
budzi dziś więcej niechęci, aniżeli 
wywołuje obiektywnej krytyki. Spo- 
koj.Je  czekamy na wyrok jeżeli nie 
historji politj cznej > to przynajmniej 
na werdykt przyszłego jakiegoś ba­
dacza polskich kierunków ideowych.

Mamy j  anak prawo powiedzieć, 
ż • stworzyliśmy w Wilnie dziennik 
który nie wyrzekając się najczynmej- 
szego polskiego patriotyzmu, nie 
zrzekając się ambicji 'uczęstniczenia 
w polityce państwa —  potrafił sku­
pić na swoich lamach maxvmwm za 
interesować miejscowych. „Nigdy nic 
co te&ęńskie nie było nam ooojetne 
Nit byliśmy i me będziemy tuoą 
żadnej central w Warszawie Nasza 
praca, ni.sza ideologja, nasz kieru­
nek redakcyjny wypływały ściśle z 

• potrzeb i warunków miejscowych, 
nieprzerwalme od 1 sierpnia 1922 r  
byliśmy jedynym w Wilnie organem 

„ m N schodnich. , akie go organu 
nie miało Xk' i ino od 19 kwietnia 

t 1919 r. ć
Po dmgie, dopiero nasze pismo 

wniosło do polemiki dziennikarskiej 
miejscowej, wileńskiej ton spokoi- 
niejszo. Przed nami polemika między 
gazetami wileńskiemu,różnych kierun­
ków aż n u c o była żywa, bezpo- 
otednic i osobista. Dzisiaj się to 
skończyło lub uspokoiło, i  stało się 
tak. za naszą sprawą, nasza inter­
wencją.

To są dwie wartości do których 
pretendujemy i których nam odmó­
wić nikt nie jes t w stanie.

Se|fii« „ R z ą d .
Pr.tzes Karpińskę nie ustępuje.
Or y ° ^ RSZ A W A 15X11 (tek w l Stówa) 
Bar.k Polski rozesłał oziś komunikat 
oastępufącfej treści: zamieszczona w 
mektóiyrh pismach wiaaomość o 
rezygnacji prezesa Banku P o p i e g o  
jest całkowicie pozbawiona podstaw

Przysięg-a biskupa Hlonda.
WARSZAWA. 15.X;i (tel.wl.Slowa) 

Nowomianowany b,skuD Kań wieki 
ks Hlond przyjęty był przez Prezy- 
denta uzeczyposoolnej i złożył prze­
widzianą przez kondordat przysięgę.

Radca handlowy ambasady w 
Paryżu.

ramu to jeunych to drugich. lokować po za giamcami własnego nieliczenia się z groszem nauczyła,
C o bowiem spowodowało Wojnę państwa w baruziej może ryzykow- a przeniknięcie socjalistycznemi i bol-

światewą, * co w przyszłości nową iyCh ale też i bardziej rentownych szewickiemi hasłami uniemożliwia 
spowodować może? Naumierna p.ę- przedsiębiorstwach zagranicznych, wyjaśnienie sytuacji, nędza z iś  roz-
żność jeanycn państw i mniejsza two.zących nowe przemysły w kra- budzą nienawiści klasowe. Wzmoże-
piężność państw sąsiednich. Nad- jach o sprzyjających warunkach pro- me zaś eksportu wymaga rynków
mie.na prężność wewnąnz państwa dukcji a:bo eksploatując surowce i zbytu a rynki zbytu ogromnie się
•uemieck.ego spowodowała parcie bogactwa naturalne państw pod skurczyły. Skurczyły się one z różno-
po przez półwysep Bałkański ku Azji względem ekonomicznym niżej sto- rodnych powodów
muitjszej, ku możliwości znalezienia jących a częstokroć o te hogactwa Chiny i Rosja są w stanie an?rchji,
odDrężen.a na wschodzie zarówno naturalne wj^ływa jących. —  Tak pow- rynki europejskie z powodu zubożę- P » - / A p p c  p < ;7 t n w j ? r  i r c H  n r  w c h ń r n u ;  H i a ł r t M
di* swego prze udmenia j*K i dla stały olbrzymie zagraniczne bogać- nia ogólnego konsumują mniej a cały a ł C M U  '  F  i d l l U - ł  W w i d i u
paomiernej prooukcji przemysłowej, twa państw Europejskich ii Stenów szereg państw, ktcie dawn.ej kupo- T U S k i c h .

Niemcy przedwojenne miały 700000 Zjednocz, stających się w stosunku waty towary, w dobie wojennej stra-
ludzi rocznego przyrostu ludności, do innych pt ństw i narodów renue- ciwszy swoi. h dostawców same dla O P. U w Mińsku prowadzi energiczne śledztwo w sprawie 2likwi- 
Emigracja z Niemiec zaiedwie stano- rami. własnych potrzeb produkować zaczęły dowania ostatecznego organizacji powstańczej białoruskiej — zgrupowa-
wiła kilkadziesiąt tysięcy rocznie a Ogromne wzbogacenie się państw i do przedwojennych dostawców po- nei Koło wychodzącego w S }ucku  „Naszego. S łow a“. Niezależnie od tego 
cała ta rosnąca masa ludzka znajdo- Zachodnio-Europejskich pociągnęło wracać nie myślą — Kclonjc, dom ma w-adze sądowe prowadzą śiedziwo wśród aresztowanych już członków'
wała ujście w wzmożonym rozwoju za sobą coraz w ększe wymegama i egzotyczne kraje w wysokim sto- chcąc już w lutym lub marcu 192b r. wygo’ować akt oskaiżenia. (;j
produkcji naroduwtj, zapewniająca życiowe wszystkich warstw na-ouów, mtiu uniezależniły rię od importu z n^ nrrmiTfr_ |n|1T1Tnt1fm
paiistwu potęgę i dobrooyt, ate po- co znowu powiększając pojemność Europy i są dla niej stracone. Do te- . , .
trzebrjąca nowycti rynków zoytu iu d  rynku wewnę*rznego dawato możność go dochodzi b ra k  Kapitałów podno- kilometra kwadratowego ziemi ornej 4. Polak, musi starać się o roz- — MUUUIu zaiPłu
nowycn terenów osiedlania się i pra- dalszego rozwijana s.ę wszelkiego szący koszta produkcji i utiudmający nie żyje j e  .ąk lup t.wą może tyl( 'jenie jednego przynajmniej ze wyłącznie iwładzie ad "  r> irvinP
cy Niemieckie koionje ani jako rynki typu produkcji. —  Jednakowoż wy- konkurencję. ko przesiedlanie sg lub io::v oj swych gicznyrt. sąsiadi w a " 'w n o -  Organizacja poooru ma sie o a b v i  ć
zbytu ani jako tereny osiedlania się soka stopa życiowa w Zachodniej Na aomiar nieszczęścia zmniej- przemysłu. Tymczasem /ubożenie na- czcś.ue o znalezienie wsp'lnych in- w ramach funduszów iakie i m n n .
nie miały prawie żadnej war .ości, par- Europie musiała jako konsekwencję sienie Konsumeji ta n  gdzie r koniecz- szych rolnikow zmniejszyło p o j lm- jrcsów pojityczpyęh z drugim aby rządzają władze admir,.stracvinr
cie więc całej masy niemiecKiej, za- sp-owaazić ujemne biianse handiowe ności następuje bije przedewszyst- ność naszego rynku wewnętrznego a byt su )j zabezpieczyć _
zdrosnej o sw oją potęgę i narodo- najbogatszych państw. —  Jest reguła kiem w rodzimą Dtodukcję i jest natfffaflny^ rfaśz - rynek ; zagcancczny f  ez rsl |Europa do Rosji ”  sk J ,
wość a więc n e  skłonnej do emi- ogólna, że spożycie państwa o wy- zmmejszemem się najważniejszej dla Rosja • jest tak jakby zupę ne dla nas pojsć me rnoże, bo bez olski nie WARSZA W A .15.Xil.(tó®;r
gracji ao  oocycn państw i kolony, sokiej produkcji prztmysłowej i wy dobrobytu ekonomiczneco pojemno- zamknięty. r Przed Poiska stwoizy w Rosji mo iwych waruu- d zjś odwiedził min. Mo.aczewskip <n
musiaio iść drogą ląuową ku jedy- sokim dobrobycie zawsze przerasta ści rynku wewnętrznego. Re u ta e t .  t?,, eKsporiowała z samego Królestwa do kow pro kcji. . pos. Barlicki rezultatem ivcn nń.
nemu możliwemu ujściu iądowernu produkcję, czyli że wywóz z takich kiego s fanu rzeczy jest zanik produk- Rosji towar w przemysłowych ł  1'/-, Z ad an ie"  więc ło l s  ale i całej Wfedzin było oświadczenie mm 
li u prawie Dezpańszim d o  o o  Tur- państw staje się mniejszym od przy- cji we wszystk-ch państwach, jest razi większą sumę niż dz.s eksport Europy est zam em ć Rosję i Syberję raCzewskiego, że jeżeli v  c-a Z ' ,  
cji należącym bogactwom maiej Azji, wozu. P.zvtcczę jako przyKłady niezliczona rzesza beziob rtnych, po- ogó iv całej /olski. Bez opano- na o Marty, bezpieczny i więc ro- s ecju najoliźsz^ch ria1 am 
ku dawnej Ziemi obiecanej, Mezopo- Francję mającą przed wojną oko'o większająca rozstrój i nędzę. wania na nowo rynku rosyjskiego z i bjonyj) teren ekspansji europej- 2adnicza zmiana w stanie iem >Hi
.amji. 1/2 miljarda franków złotych defi- Prze lndnienie o którem zapomina- niema powrotu do dobrobytu w s .ic j !  —  na rodzaj w sp óh ej euro- wła to nie ę̂uzi( tr^ał w z-trr .a

fen  a n e  inny powód był wojny cytu z bilansu handlowego, Niemcy no a które nawę' uważano za czyn- Polsce, r. ema rozwoju przemysło- pejs^iej 'o n j i .  To jes  nujważ- ustąpienia w przeciwnym razie klub

W ARSZAW A 15 X11. (lei. wl. Słowc) 
Na miejsce radcy Do.eżaia, radca 
handlowym ambasady w Paryżu za 
miar owany .ostae p. Węcławuwic 
oyn -tor departamentu handlu zagra-

Hand?u° W mmisterstwe p ‘ zen’y d  - •

Skasowanie stanowisk 
oficerów ewidencyjnych.

W A R SZ A W a. 15. XII (t. wl. Słcwc) 
Minister Spraw Wojskowych w .e a ł  
rozkaz skasowania stanowisk ofice­
rów ewidencyjnych w P. K. a  ^7 
my^l tego minister Spraw Wewńętrz- 
nyc i polecił wszystkim wojewodom 
aoy organizacją poboru zajęły

inny powód był wojny cysu 7. bilansu handlowego, Niemcy no a kióre nawet uważano za czyn- P o ls ce  n ema rozwoju przemysło- pejskiej koiouji. — To jes t najważ- 
światowej i zawsze tego a n e  inne- mające nieznaczny dehcyt i Anglję z nik Potęgi i dobrobytu s,ało się ktę- wego i niema ofpiężem a naszego niejszem zadaniem polityki poiskiej. p_ jj_ g wyznaczy jgoiń na-tt* ri ir^ 

•“ ‘ ’ ską Europy i pozostaje tylko emigra- przeludnienia rolniczego.  ̂ Nie chcę być źle ^zrozumiałym. meża 2au{arJa ^  - s tan‘owi^ ę r
o i u m u M  *»j i ’ ca
go typu oędą pizyszłe konflikty mię-

Obrady klubu Ch, E

oeficyiem  w iększym . . . . .  . - , . „ .  . . .  , . . . . . .  ---------------------
d zy p aństw am i. Z ad an iem  w ięc jd z i T e  deticyiy były  wyrównywane cja,zalud n ian ie n ow ych  te r e n ó w  w resz- . itimy teraz zes a w io n e  w szelkie N ie Z« am ujarzm ienia R osji, ow szem  p<5u-a pę2 teki,
tw o rz ą  v ch  poKój W ersalsld  b y ło  o ib u ym iem i d o ch o o a m  aiynącem i z cie p o w ió t d o  ziem i, tam  gd zie zie- d ane p o trzeb n e a o  syn tezy  p olitycz- sąd zę i e  n u s i  on a być krajem w o i-
p rzew id zieć przyszłe przeludnienia, lokal zag ran iczn ych , zagran iczc.ą  w a- m ia też nie jest przeludniona —  a w  nej vięc: nym  i jaknajpom yślniejszym  a : m -
uregulować sprawę produKcji i ryn* lufą wniesioną przez turyslów Europę aż po Dniepr i Dźwinę już 1 \)trzeha^ Furooie nowych tc- si ta* i panować uezptecztńs wo c*la WARSZAW A, 15X11. (tel wl Słowa)
kóv  zoytu ujmując wszystkie zagad- wreszcie dochooanr tloi handlowych, jest przeludnienie rolnicze. renów osiedleńczych. —  Tych może inicjih vy zachodniej i militynie me d z1  ̂ obradował kluu C n. - nad
niema w ,edną wielką całość e pozycje s ł*nowiące n. p. dla iaki jest zaiste rozpaczliwy stan dostarczyć tyko Rosją: może Rosja być dla ąsiauów me- stanem jaKi się wytwor/ n wooei re-

Tego me uczyniono a w pier- Francji około 1/2 miljarda fr. poz- Eutopy powojennej 1 ogarnia nas 2 Rosja jeżeliby j  iwrćciła do bezpieczeństwem. Precyzować my- zygnacji prezes? klubu dos. Cnaciń. 
wszym rzędzie me pomyślano o zna- waiały nie tylko czynny bilans zdziwienie, że me to było troską auto- normalnego stanu jest dla całej _.u- śli swojej nie ó< le „Sapienti r a i ‘ . s jaj=go. W  kuluarach sadza iz d j * kt
lezieniu ujścia dla prężność w pen* handlowy ale także dawały superatę ró\* Traktatu Wersalskiego. ropy ogromnym rynkiem zoytu ma- Locarno byio kremem ku taKie- sięikości sytuacji leży w * v vooi
stwie niemieckiem, które wcześniej bilansu płatniczego, pozwalającą na Teraz będę mów;ł o Polsce jącym umożliwić odrodzenie prze- mu rozwiązaniu i diątęgo, mimo nie- pOS Koifantego do komisji uoii.ycz-
czy DÓźmej 0 0  nowego pożaiu świa- coraz to większe lokowania kapitałów Nie będę pesymisłą ale to dla po- mysim* e. bezpieczeństwa dla t olski wynikają- j ,e , klubu,
to w e jn  dup.oWadzić musi. z-granicą i na stawanie się coraz powodu Który pozwolę sobie tiywjal- 3. Państwa Zachodnie nie uzdro- cego z faktu że Niemcy przez to że

f w . i c o ć  N iem iec m a zam knięte bardziej rentieram i świata. nie w yrazić: Ł atw iej ch to p  ch atę  niż wią. sw eg o  słan i ek o n om iczn eg o  i p rzestań  być p ariasem  n aro d ó w , Dalsza zwyżka dolara,
prze upadek A ustiji B ałkany 1 p o  W  m niejszym  stop n iu  w zrastał m ag n at p ałac odbu d u je! Z niew ysoka’- nie p o w ró cą  d o  a id y w n eg o  bilansti m o g ą  dziś p ra co w a ć  nad użvciem  WARSZAWA 15 XII <wł tel Sło 1 
zatop ien iu  K oty, ou eb tan -u  Koic.iji także d o b r o b jt ‘ państw ek sploatow a- śm y spadli w ięc też nie jesteśm y p ła tn i,z e g o  b ez od tw o rzen ia  się .ch  p rz e c w  iam 1 9 -g o  paragrafu  P aktu  w p ciu  ni« v ahrotacb p o ja g ie^ o -

a .c i e  już tv ko” na w sch ó d  p o  przez nycn  k ióre  płodam i rolnym i i w y w o - zbj tnio p otłu czen i. kapitałów  zag ran iczn y ch , a  w laśm e Ligi N aro d ó w , —  L o ca rn o  n a- w>ch kui u o la ra  p odn iósł się d i ,;5 o
>1 śkę iść m usi. zem  su ro w có w  płaciły p ro c. u lo k o w a- Istniało u nas z a w sz e  przeludnie- R osja  ze  sw em i n iezm .ernerm  b o - leży uw ażać za krok n ap rzód  ku u - w 2,0 izina. 1 wi czornvch tfitetąpił« «i«|.

P ro w in cje  p olsk ie d o  od p rężen ia n ych  u s ie b e  su m  i p ł? a ły  za p io - nie rolnicze i żad n e reform y ag rarn e  g aciw am i n atu rrlnem i jest jedynym  zdrow ieniu  E u -o p y  i zab ezp ieczen iu  “ w y i k r w I ł f w a m a w n S t o w a n o " 0 * ^ *
to słu z  ć me i-’ o g ą  ale g ra  iur<nę sp ta - aukiy p rzem ysłow e k tóre o trzy m y w a- zm ieniające to rm ę  w ła sn o ść - m e n a - terenem  .lok at dla E u ro p y  Z a ch o - bytu  1 d o b rob ytu  Polski. rjchu 49 z ., 10 0 . Londynie p o co n o
w ob rażon ej cu m y  1 cn ę ć  rew an żu  ły od  p ań stw  o  w ysok im  ro zw o ju  p -aw ią teg o , że nigdzie na św ierie  z dniej, Eustachy Sapieha. za jeden fu n tsz te n m g  44 żł
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E C ł i A  K R A J O W E „Słow o" z 1922 r. i „Słow o" obecni;.
Do czytelniczek i czytelników „Ech Krajo- piô ? '  JS* j[g£d bok nr. ikarm >

wych“ na prowincji. S Ł O W OU7K̂. t. IB __ M__ *  .

O O o Z 4 4 Ł V:

Wilno. Wtorek t»-fo mfop*de 1«5 r.

Zaziechowskiego urzeczywistnionej 
przez pp. Maryana hr. Broel-Platera

Numer „Słowa* poświęcony Głę- niecznie tizeba językiem literackim Dr. Tadeusza Dembowskiego i ora- 
bokiemu i Dzisieńsiczyźnie pod „kw iecic ie  i górnolotnie*, a co naj- nisława Wańkowicza. Wielkie ofiary 
„pewnym* względem spiawił swoj ważniejsze o czem oardzo „interesu- ala wydawnictwa naszego poczyna- 
śkutek: zainteresował Drowincję, do- jącem‘- — więc napadzie bandydom, j*ąc od pierwszych miesięcy jego 
wodem czego są trzy listy które z pożarze lub zabójstwie. Właśnie taki istnienia położył hr. Jan Tyszkiewicz, 
tamtych stro .1 otrzymałem. Wybaczy list szczery i prosty jak Pani, najle- Następnie pomocą, rada i współpracą 
nu jedna z koiespondentek znana mi piej charakteryzuje codzienne szare wspierał i wspiera nas stale ks,ąte 
tylko z inicjałów, iż wyjątek z jej życie Kresów. Proszę nie zapominać, Eustacny Sapieha. 
listu przytoczę. ,  „korzystam aby opi- że tu u nas w Wilnie trzeba aby wieś Do pizyjaciół pisma naszego oprocz rSS^e^-tś g ■%£
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Artykuł poirmkzny.
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sać mu wieikie wrażeme jakie oslat- stale i ciągle dawała o sonie znać, wyżej wymiei ‘onycn, ośmielamy się 
nie num. „Słowa* tu na nas na wsi bo Wilno ledwie dorasia do roli sto- zaliczyć p p  Al iksandra Meysztowicza, 
zrobiiy. Siedząc w zapadłym kącie z licy ogromnego kraju, a młodzież Antoniego hr. Jundziłła, p wladysła- 
daleka od gazet i miasta, otrzymując uniwersytecka musi się zaznajamiać wa Ignacego Dowgiałłę, Artura hr. 
pocztę dwa* razy tygodniowo, każde z terenem na którym będzie musiała Potockiego i p. MiewałaObiezierskiego. S a H v v g £  
wspomnienie u naszych troskach i pracować. Co ao  innych listów^ to Z pośród stałych naszych współ-

Tt  y»hod»d-»TKt*ł«7M)VB ■ w y ją tfc Jm n  d o i p « t w t ą t * « * n y * b
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1 Oddział Miejski i : ‘. LT “ . i r r r *  '■~r'r"Z‘tZZZZ

Wyprawa dzieci w po­
szukiwaniu ojca

Do Białogrodu przybyło w tycn dniach 
tro je dzieci z Moskwy w poszukiwaniu za 
sw oim i rodzicami. Losy tych dzieci były 
rzeczywiście ogrom nie wzruszające Przed 
osmm laty o jciec ich był zmuszony uciekać 
przed bolszew ikam i { dzieci zostary na łasce  
losu. Po ośmiu latacn w ybrały się one w 
daleką drogę z Moskwy przez W iedeń. N a j' 
młodszy z odważnych podróżników liczy lat 
l l .c ie .  Naczelnik stacji białogrodzkiej zatrzy- 

s ł ^ * '  m ał dzieci w sw ej kancelarji i udało mu się 
~ stwierdzić, że ojcem dzieci, który o podróży

ich nic nie w iedział jest naczelnik stacji w 
południowej Serb ji. Ojcu doniesiono naiych 
miast telefonicznie o przyjeździe dz esi. Ta 
przygoda dzieci, które szczęśliwie odnalazły 
sw ego o jca, wzbudziła se.deczne zain tereso ­
wanie carej opinji publicznej.
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Ołęookiemu i naszym stronom, Przy- czy instytucji, trzeba się zwrócić do tembardziej Arypada n m podzięko- ^ 3 3 3 3 3 . 3
znam się Panu, te  otrzymując „błowo“ « S o w a »  w korespondencji przede- wać, że dziś me_ pracuje z nami już
i „Rzeczpospolite* nie bardzo w lecie wszystkiem podpisanej nazwisk.em, stale, jak dawniej, będąc c: onkin.ą —Z.?..
mamy czas na czytanie. Gospodarka inaczej można będzie p'smom zrobić redakcji innego pisma, ale od czasu — •*■■■
lak nas zajmuje, te  wracając i  pola zarzuty,iż oodaje wiadomość, z «powie- do czasu nie odmawia nam swej po- J - 
Kazio ledwie się dowleka do łóżka, trza» Kry’yka jest rzeczą Konieczną: wy- mocy. g|
a i ,a jestem baidzo zajęta. A zresztą twarza opinję z którą poszczególne „Kurjera Gospodarczego Ziem g  
cóż *  gazetacn naogół znaieść mo- osoby i instytucje zachować 3ię będą. W schodnich ’  jes. tedaktoretn od r ? ^ ^
żna co by nas zainteresowało iuo Nie mając w Sejmie swych przedsta- powstania tego działu p. iuż. Zyg- r r - > r v - i -

ll JT JU t  i MM ęfc—nuti Mo a maiatR inu s mamon rKK̂-CA l*l„, Un.BM w „Wl.la,
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Jutro pogodo j.

Napady pogran.czne.

W ARSZAW A i5 X11. {tel.wi.Sbwa) 
Kaucja wyznaczona pizez sędziego 
śledczego od p. Lindego nie została 
dotychczas jeszcze wnisiona wobec 
czegc p. Linde nadal pozostaje w 
areszcie. Kaucja ma być wniesiona 
w formie zapisu hipotecznego na 
majątku rodziny p. Lindego.

, »*V»f K. * nta ira _

''IZ B» XKWeSBKKMtS« .V
fc Podręccniki .szkom e
« do .wszystkich szkół - ~
r *

Napad na Rewwojen- 
kom w Borysowie.
Kolosalną konsternację w sferach 

komunistycznych wywołał niesłycha­
nie śtmały i nienotowany dotycnczas 
w kronikach wypadków partji komu­
nistycznej napad na budynek Rew 
wcjcr.komu w Borysowie. Około g. 
3 w nocy z dnia 12 na 13 ao  s to ­
jącego na warcie żołnierza podeszło 
2  osobników, uoianycb w mundury

"3 Przed wyborami.
1 - .f1*  ̂ u*3* * * i î

<I1M. .1. MW
W »T » u  wrt •).

1*1 ■ Mi.f.r. teal

*csr* ♦aesutir:

ko wtaściciele 620 dzies. zalirzem iow ać winna do opinji całego spo- j„ k  i na łamach poważnej prasy 
jesteśmy do tej „sfery ziemiańskiej* łeczeństwa. Ale na to trzeoa ssę ru- szawskiej.
której wszyscy zazdroszczą «ubsza- sz a ć—gdyż jak mówi przysłowie „ g o  Ze współpracowników r politycz-
rów-» i «.wygód». Oióż proszę sobie ląbki same nie płyną do gąbki*. Sa- rycti wtspooiiiimy p. Władysława 
wyobrazić, t -  po wojnie mieszkami z ma prasa Wileńska nic nie zrobi bez StudmcKiego. Nestor myśli niepodle-
svnfcm w dawiiej piekarni, gdyż dom zainteresowania się prowincji. głościowej w Polsce jest jak z„w- u .
soalili bo'szewiki. Jedna izba stanowi Michał ObiezierskL sze twórczy, orygmalny, oaważny, y^ m tnt CrłazKa, m Oruzewski, W itold Adam er. Romer, M ichał Romer, Edward o,,cerów „Czonu 1 bez słowa rzu-

rasze mieszkanie. Dotychczas Nie ze wszystkiemi jego poglądami Hulewicz, inż. Zygmunt Hanungr, Jan H a- Romer. H elena Uomer-OchenkowsKa, Adam c “ ' 5,*ł n a  P'egO, obezwładnionemu
odbudowaliśmy tylko stajnię i swiren, B R A S L A W  zgodzić się możemy, lecz c.eszymy ncki, Ryszard Herget, I. K IRakow iczów ua, Rudzki, Józef Seybut Romauowicz, Maria zakneb.owa. usia czapką pocz.em
O budowie domu niepręaKO może być _  P o ś w i e c e n i e  i o k a l u  5 a  się» że iest 2 nami> . M ieczysław  Jeło w ieck i, prof. Iwo Jaw orski, Reuff, Roman Skirmunt, Jan  Sachniew icz, wesz 1 do srooka. Steujryzowah war-
mowa chociaż Kaziowi trzeba o żo- du p o l> ju q . j j|  6 . e 0  b m odby- Personel redakcyjny i admimstra- Czesław Jankow ski, A ntoni hr. Jundzlrł, prof. Józef .Szymański, książę Eustachy Sa- y 1 zawoła u szy swych uwarzysz* w 
r ^ T b o  ja ju l  sura . »1 , ^ s i f p S o ^ T o c ^ . o ś ć  p a ° » l  - S i n y  «• lica, praesato 20  p,= i. Zyg ? » . ,u „ d f  6 „ .u  J ? o , „ w , ^  » » • *  ^
raz mniej. Z pienię jzmi jest tak trud- c tn ia 3kalu iąd u  ',yCOjL a fiovft)- osób. . . chał Józefów,cz, Kazimierz K raszew ską nlcki, W anda Stadnicka, K ons.ar.ty Syre- â. P ? ™ ° CJł ^ “ ^ . " ^ 1 ? -  . " ! i  ..
no że często gę=.to me ma za t o  tu- Wvhudowanei lolonii u r z e d n ic z e i  Wreszcie w ciągu czterech la t  Bronisław  Kowerski, W anda Kraheiska, R o- wicz, Taaeusz Szeligowski, prof. W : told mentów rozpruli ogniotrwałą k a s ę  w 
no, ze częsio gę o ^  wybudowanej koionjl U .z ę a m c z e j.  u m ie] ° ni w „Słowie* man Korczak, prof. stan.sl iw  ILościałko *s k i, Staniew icz, W acie w 3zadurski.!M arjai, Św ie- fiao.necte Komisarzt Okręgowego
kru kupić, a już, o sprawianiu ubra- j j r0czystość miała niezwykle podnios- wydawnictwa u. -• » - ------------  ;  — ™ -  - — , • - • — -     Rewwnienknmu z ktArei zaiiraii
nia t )  nawet mowy nie ma. Kiedym j  ch7rakter. Aktu poświęcenia doko- swe artykuły czy relietony, albo m - W itold  Karpacz, Czesław aarw wski.sen. chowskt Stan^aw śwtamewicz, Oigie,d J J ystk,e n S a d z e  i lokutr.emy do
na Zielone Święta była u szwagra w jał miejScowy i oboszcz J f t e f  szczycił, nas swoją dtatszą lub krot- Brcmsław Krzyżanowski, Natan Kronik, .nź. Swttó,*Stefan Swuieisk,, B o les ła . Świę- ystkJe p im ą d z e  i dokumenty do
Wilnie na SuipiScikacn i przyglądałam c aw1l,  J szą współpracą następujący panowie Jarosław Kukliński, ks. Bolesław Kora, Ka- ctoki. Jan h.. Tyszkiewicz, ks. S.tefan T o l ntos e j  wagi. .
S ię  jak z naprzeciwka szewcowa z w  uroczystości w z ię ła  udział Se- » panie, spis nazwU'r których pou tje- zi Sierz Luboński, prof. W incenty Lutosław - Jocz » Luda fom aszew iczów na, Lucjan ś  ®tki ° ‘Jra 2 !  i p r z S o l ó S  
n ę  tern i dziećmi szła do k o ś c io ła ,  to sja wyj aztjowa W y d z ia łu  U Sądu niy poniżej, a w którym to spisie sk., Kazimierz Łęczycki, w .a jy s ła w  Lich- U aem b ło  W aoław a W alicka, Józef W a t i c d ■ ^ h'  , jekszaQ J art0^ f  _ h a n d v d  
pomyślałam, że oni wyglądają , - k  Okfegowego na czele z Wicep^eze- w s z y s t k i e  dz.ałające • na naszym tere- tarow.cz, Aleksander L -d n lcki. prof. Zdziś- P ' ^  S ta n isła w  Vkładv-. <0 , Tadeusz W et- g j  &  J  . o^ekuiaćych 
z iem ianie-i ja go.zej jak wyrobnica. sem 3ą(iu"  p. Owsianko, w skfadzie nie kierunki polityczne spotka-a swo- ł - r Ludkiewicz. W ładysław  La W ;  Józef tow .ee, W ładysław  w .e ii.o r.k i, Je rz y  t t r  ̂  £  h o  d ó w D o d  i ero do u o i -
Dawniej żyliśmy ideą utrzymania zie- Sędzię o Sądu Okręgowego p. Kon- ich pizedstawictelr. L ubkiew cz, Tadeusz Łopaiew ski, Emanuel szom rsKi, bo u sław  Wsciekiica, btan isła—
mi dla Roiski —  A d ziś?  Ziozum ałą to.ytta^i Podprokuratora p. W ę s ła w -  W ład ysław  Adolph, W łodzim ierz Arci- M ałyński, Teofil M akomaskl,

 .................. . . J i am5i a„  Dopiero po uoły-
Kazitnlerz W ołom irski, Ignacy Widawski, Feliks hr. Wje rj1'łn,Ut z d o ła n o  Ł ad larm cw saysław  Aauipn, wtuuwimtt® »w h i maKuuidbM, rvd4.itruciŁ.   i ^- **'• w }acjz p k tń rp  T n y n n r Pł ż| J  t

W i ę c  r z e c z ą ,  że jak Otrzymaliśmy, która śktegO.' Nie V a k ł o  również i' p'rzed- mowlcz. Adam Bohdanowicz, Józef Batoro- Marja« Morawski, Aleksander Meysztowicz, Welogłowaki. di Wirszubski, Jadwiga We- } * “‘ orJ i e 3  h S I
O nas tak dużo p .szece aż numer nazy- stawjc ieli miejscowego sp ołeczeńst- Wicz, Zygmunt Bortkiewicz, And.zej Bro- Szymon Meysztowicz, ks. Walerian Mey sławska, Stanisław Wtsławski, Edward * noinfnrmnwiifli o L l r l S  
wa Głęoockim— lO dla nas była w :elka w JS0bactl sędziego D-ra Nar chocki, Kazimierz Borowski, Sen,: Wiaczes- sztowicz, 8 p. Seweryn Michałowski, W ac Wuyr.,tło wicz, Helena Witkowska, Stefan , P °  °  °  OZK,aaz.ie
radość, tu święto W domu. a roze W butta S?dzjego lonorójyego, oraz Hw Bohdanowicz, k8. S. Eobel. ś. p. Ja.dna taw hr. Mohl, Hieronim :r. ńohi Eugenja W. ryński, Stanisław Wańkowie, proi ^r_ednim ' *  d o k  sv r e w n S '
w  /» n*e ła  rnrnmipb na- t . . < ____  _ 11. „ i , „ —  nrnfacnr Franciszek Bossow- Mas.iewska. Stanisław Maciriewlc:. Ió»ef Marian ZdziechowskL Hafina Zawadzka, nrof. H wpiyiięio a o  Kdt>y re.wojea

o rozkładzie

W elnie myślą O nas, że
sz strony i icn wymagania

r o z u m ie ją  na- Zastępcy S t a r o s t y  U n ia ty  fkiego. Burhardtów na, profesor Franciszek B csso w - Mas.juwska, Stanisław  MacKiewlcz, Józef M arjan Zd-.echowsk., Halina Zawadzka, prof. P  «  W > o o  Kasy r e w o je r  
. .  .  ,  . gania to  iu ż  S z e r e g  m ów  z a p o c z ą tk o w a ł S lin em  ski, S ietan Burnardt anstanty Bukowski, Mackiewicz, adeusz Nagurskf, ś. p. Kon- ładyslaw  Zawac zkf, Karol W iktor Z a . R a b u d o w „ j j n j l k o |e j e ie k 'trv c n ie i

d la  n a s  wieika pociechą i wzmocnię- przemówieniem p. W icep rezes Ow- dr. Tadeusz C iś wieki, Paweł CywifcsKi, Sta- rad Niedziałkowski ś. p. Józefa  O bie- w™ słriM  .   Równocześnie dnia 1 3  b  m znikł
nia naszej nadszarpanej briergji*. sianKO podkreślając państwowe zna- nisław  Cyw iński, dr. W ładysław  C hudzin- ziers a , H elena Obiezierska K .irosław  O bie- z Borysowa w ,1'ew .  Jomym .̂'er n-

P r z y ta c « a ją c  urywek /. powyższe- c z e n ie  budowy dornow uizęuniczych ski, A l“kaunder Chomiński, Adam C ja p iffl-  zierskf Michał OI#ezi.efsldj Sew eryn  Ody- KU : e d e n  z referentów rewoienKC nu
oo  listu c h e ,  z w r ó c ić  uwagę Sza na kresach, ja k  również podnosząc ski. Ks. W itold C zecrott, Józef hr. Czapski. m ;c , Janusz O strow ski, Kuzimiersz Prószyń- K O M I S A R Z l l  S P I S O W I  D O  A lt  s a n d e r  Kurowskii członek partii 
n o w n e j K o r e s p o n d e n tk i ,  iż nadai oar- pełną p o ś u :ęcenia p ra  ę przy budo- Józef Cyrski, pro '. Kazimierz cb o d y n ick ., skf. Adam P a n k .e w i« j Karol r ,etkiewicz. P R ^ C Y .  komunistycznej i mąż z .ufania ,p,o-
dzo b v ło b y  pożądanem p -s a n ie  p rz e z  wie tych o o m ó w  n ie js c o w e g o  Sia- Zygmunt Demansld. dr. Andrjan D iyek j Antom  Paw lokiew icz. prof. Kazim .eri; Pet- d  nnmnrcr mi^c+o W łin o  m e r ó w " W kołach komunisiycznych 
n ią  lis tó w  dc ,S*Owa*. Wiaśme ta k ie  r o s ty  p. Januszkiewicza. Przemawiali W anda. Niedziałkowska-Dobaczewska. dr. rusewicz, W iktor Piotrow icz,. Franciszek hr. 2  P ° m ° .9 y  m , a ‘“ a  W l J n a  — - .~ J .nią listów do „błowa . wtasme iaxie r o s y  p. Januszkiewicza, r .z e  lawian — S T  T  l  **  4 f ó  2 ’ nn/nstała  rypkc ' 7 ,v Pan^ e  tendencja niewyjawienia szcze-
listv najlepiej charakteryzują nastroje następnie inni zebrani w srod których Tadeusz D em bow ski, H elena Falew lczow  na, i otouki- proi. Alfons Parczew ski, prof. p o z o s ia ia  c z ą s r  „_iemi W ileńskie j r(cjó skan dalirznci aferv Mirro te

r Vei jtk tro = k i . D o trz e o y . Pro- d o m in o w a ł z n a n y  z  d o w c ip u  i w y- W ładysław  Froelich , Witold U oław ski, b o -  Stanisław  Pigoń, Ja .i Piłsudski. P aw eł P u - m e  będzie  W  S t a n i e  p rzep raw a- g 0  n a  j c j 7 W e z d y *  u k a z a ła  snasze wsi, jak troski i potrzeoy. Pro- dominował znany z dowcipu w y- W ładysław  Froelich , Witold U oław ski, B o -  Stanisław Pigoń, 
„zę nie sądzić, iż pisać do gazet ko- mowy D-r Narbutt. lesław  G oslinow sln, M arja  Grabow ska, (data, M arjan hr. Broel P later. Jacek Roiicki, d " l ć  S p i S U  l u d n o ś c i . wzmianka o napaazie. (i)

W PR ZEŚW IETLO N YM  DOMU,
Andrzr W łodzlm ierzow icz w . ks.— Dzienniki Aleksandra Teodorów na C es.—Listy 

do mei a. S. Bielecki Grzegorz Rasputin. Archiwum tybetańskiego lekarza Badm ajew a 
*y d . b b SP  _e r.ngrad). B u ch an an — Pose.stw o m oje w R o s ji. Pam ię.niki dyplom aty. 

P  G liiiard  — Tragiczny los M ikołaja II i je g o  rodziny. Aleks. Izwolski — Pamiętniki, 
s '  M stisław ski— Pięć dni. M ikołaj 11 i W ilhelm  „ —korespondencja. Mikotaj 11— Dziennik. 
M iko,aj U i ielc1' książęta—korespondencja. L isty  rodzi.iy do Cesarza ( ” yd państw 
iS iR  Le ngrad) '  Pui yszkiewiC’  — Śm ierć Rasputina. Olga Pa,ej Ks. — WsDornn.enia 

z Rosii M a lr y c -  Paleologue— Ro ja carów  podczas w ielkiej w ojny. W. Szulkin— D al. 
M . jo k o łcw — i .óci.odzenia śledcze w sprawie morderstwa '.esar-kiej rodziny ro s . jsk le j. 
T aaiejew a (A. W yrubow a)— Kartki z m ego życia. S . W ołkoński — O jczyzna. W-.tte —

Wspommen^a, gzklCe c haosu rosyjskiego. J  b an iłow  — R osja  w w ojnie św iatow ej.
A. Kuro^otk.n—Dziennik. A. Łukom ski- W spom nienia. M.- Lem ke—250 dni w carskiej 
sławie. P . Miiuuow- -H istorja 2-iej rew olucji rosyjskiej. O . Furtales— Pomiędzy pokojem  
a wojną A. Po iwanów — Pńmiętnfk1, óniessarew  -  Cyryl 1 azy cesarz' Koburgu 
M Suchanów — Zapiski o rewolucji. W. Suchomilnow — W spom nienia. M. Zysynln— 
W ładza carska i prawo dziedzictwa tronu w R osji.

Dużo rzeczy nieprawdz wych i ma bvć władzą silniejszą jeszcze na- 
riesłusznych powiedział p Stanisław zewnątrz, jaK wewnątrz —  monarełti- 
Grabski aie łakże jeano zdanie ści wolą sąsiadować z republikami, 
niezwykłe mądre, słuszne i prawazi- Nie jako polski monarchista piszę 
we* „Upadek władzy zawsze jesf iyi- artykuł niniejszy. Uczyłem się po ro- 
ko skutkiem rozkładu tejże władzy*, syjsku w klasie wstępnej, dzieci mo- 
Nie „ lud“, nie „nowe siły* wytrąca- je uczyć się będą po polsku Nie bęaą 
ją władzę z rąk |ej dzierżydela, lecz już wiedzieć, nie ooznają cierpień 
władza sam;t* kapituluje, ustępuje nauki w cudzym, nieznanym, niena- 
yrzed rewolucją, mb rewolucję tę wistnym języku. Szczęście narodu jest 
arowokuje- W XVIII w klasy rządzą- wielkim szczęściem osobistem, do- 
ce Francj. stiaciły wiarę w słuszność mowtin, rodzinnem nas wszystkich, 
ideowych podstaw swego panowania Jako Polak, jako polski konserwaty- 
t zwyciężył przewiót racjonalistycz- sta cieszę się, że upadło Cesarstwo 
ny. V 1848 tron pruski się chwieje, rosyjskie, że pra - pra ■ pra - wnuk Ka­
lecz przychodzi Bismarck i szeroko tarzyny odpokutował za jej zbrodnie 
rozwija sztandar pangermanizrru, — wobec Polski, że pohańbienie cesar- 
jakże marną, śmieszną, obskurną wy- skiego sztan d ar Rosji utoruje drogę 
daje się przy nim chorągiew „adwu- tryumfom i zdobyczom królewskiego 
katów* z Fruraourtu W latach 1894 sztandaru Polski.
— 1 9 1 7  z g u b ił  Cesarstwc Rosyjskie Ale cieszę się także, że nie my 
Mikołaj l'-gi Aleksandrowicz. Poiacy doprowadziliśmy Rosję do jej

Monarcńzm nie jest ideą między- hańby, do tego stanu, kióry panował 
narooową. Istnieje międzynarodowa dwa lata jeszcze temu. Nieliczne 
solidarność socjalistów, repubnka- jeanestki polskie porwane zostały przez 
ndWj —  solidarne, wzaiemne wspie- wir rewolucjL rosyjskiej. Nie myśmy 
ramt się przeciw własnym rządom i go  wywołali! Nie byliśmy „szczurzą 
państwom. Istnieje solidarność ludzi armją dżumonośców*. Korpus Dow- 
jednego wyznania, jednej religji: ka- bora Muśnickiego a później armja 
Łolikó ar, m .zułmanów, żydów, Niema Piłsudskiego to dla krasnoarmiejców, 
I n.e będzie międzynarodowej soli- dla rozagitowanej ludności pogranicz- 
darności monarchistów Jest to rzecz nej, nawet cha Drasy europejskiej— 
nie do pomyślenia. W ie k ’ monarchi- odmiana „białej gwardji*. 
sta XIX w. Otto Bismarck wspoma- Dla człowieka, kióiy tezę swą o 
gał, zaiecał, utrwaiał republikę we wyższości monarchji na republiką 
Francj', widząc w niej osłabiającą oparł o emocjonalne przeżycia iuau, 
formę' ządów. Dzisiejsi rojaliści fran- tłumu i narodu jakże ciekawe jest 
cuscy chciehoy zamknąć w więzieniu studjum nad wzrostem nienawiści do 
Honenzollemów. Wtedy kiedy restau- władzy białego cara. Jakże niezwykle 
racja Romano wych w Rosji byia cieKawą jest obserwacja tego skurczu 
jeszcze możliwą— konserwatyści poi- psychicznego, który opanował całą 
scy bali się jej panicznie. MonarchjaRosję w chwili detronizacji. Załamały

się wtedy wszystkie pojęcia moralne 
narodu rosyjskiego. Wyrazem tego 
bankructwa moralnego były najw.ększe 
hańby historii rosyjsKiej: rz ą d  tymcza­
sowy, Lwów, Milukow i Kieieński!

Dziś niema Rosji! Aie te wielkie 
pogańsk.e państwo, które na miejscu 
jej wyrosło znowu jest potężne, silne 
i ma silną władzę. My zaś bawimy 
się w słabiutką republiczkę, jakgdyby do 
w ielkich zadań n ezdolni. Aie to mi­
nie. T o  resztki niewolniczej słabości
i podłość' przeniesione z upodlenia 
niewoli. Minie to wszystko. Przyjdz‘e 
pokolenie następne, które łagodnie 
zwróci żyakom ich socjalistyczne 
sztandary, które przekreśli endeckie 
„sny o małości*, które zechce budo­
wać królewską, potężną Polskę. Alboż 
to żołnierze Władysława IV nie poih 
koni swoich w Moskwie rzece?

Książki wymienione na wstępie do 
artykułu niniejszego bynajmniej nie 
są wyczerpującą bibliografją tosów 
Mikotaja Il-go. Są to zaledwie te 
strzępy wiadomości, które doszły do 
rąk przeciętnego dziennikai ta. Ale w 
pierwszym ustępie tego spisu urrr> 
ściłem książki, które są przekreśleniem, 
zniweczeniem najżywszej intencji Mi­
kołaja Ii-go, jako człowieka.

Mikołaj II nie miał bardziej inten­
sywnego pragnienia ponad cnęć ukry­
cia od ludzi swojego życia intymne­
go. Opublikowano mu dziennik, listy 
od żony; prześwietlono ze wszystk:ch 
stron jego życie osobiste i rodzinne.

Opublikowanie dziennika było przy­
jęte oaruchem pogardy opinji euro­
pejskiej. „Boże* zawołano „coż to za 
człowiek, cóż to za dzienr. k idjotycz- 
ny! Kogóż to może interesować, kie­
dy auior jeździł na motocyklu, a kie­
dy autem, kiedy graf w bilard, a kie­
dy czytał żonie*. Zapominano jednak, 
że autor dziennika nie pisał go do 
druku. Gayby wiedział, że choć trzy 
wiersze będą kiedykolwiek ogłoszone 
z tego co  napisał— toby w tej ch*wtli 
podarł cały swój dziennik. Pisał dla 
siebie.

Mikołaj H-gi był człowiekiem nie­
śmiałym, wobec ludzi czuł s.ę nie­
zwykle skrępowanym, Uczucie zaże­
nowania i nieśmiałości, które spadało 
na niego, gdy miał do czynienia z

większą ilością ludzi, miało w sobie 
coś chorobliwego. Wystąpienia ofi­
cjalne i solenne były dla niego kator­
gą. Już ojciec jego, mocny Aleksan­
der III chował się do p o k o i k ó w  o  
niskich sufitach. Mikołaj II uciekał w 
zacisze rodziny najbliższej Jakąż ulgą 
dźwięczą stronice jego dziennika na­
zajutrz po odbytych uroczystościach, 
z ,akąż słodyczą pisze o żonie i dzie­
ciach, o życiu wspó'nerri

Histoija me będzie znała terminu 
Mikołaj 11, lecz tylko „rodzina Miko­
łaja 11-ego*. Aleksandra Teodorówna 
wniosła w dom męża chorooę nie­
uleczalną, a straszną, skłonność do 
melancholji, spotęgowanie jego mi­
stycznych i batalistycznych nastroi. 
Siostra jej Elżbieta, zona W. Ks. Ser- 
gjusza, — ta sama która po śmieici 
męża ze słowarm chrześcijańskiego 
m‘łosierazia poszłs do celi jego za­
bójcy, zosiała mniszką. Mikołaj il oże- 
rril się wbrew wo)' ojca, z miłości. 
Księżniczka Alicja Heska egzaltowa­
nie pokochała carewicza. Ale wielkim 
dramatem dla jej panieńskiego serca 
była -miana religj1 Później wstrząs­
nęła je, duszą i zapanowała nad psy­
chologią liturgja cerkwi p-awosław- 
nej. Ale chómlne pienia cerkiewne 
nie zagłuszyły całkiem wyrzutów su­
mienia, jak katolickie dzwony średnio­
wiecza nie zawsze wypędzić mogły 
djabłów z ostępów leśnych, jak w o­
da święcona i znaki krzyża nie zaw­
sze spokój dają sercu dziecka spło­
szonemu w ciemnym pokoju.

Zdaje się u Paleologa ktoś poka­
zuje na p eh ą  szklankę czerwonego 
wir.a, mówiąc: „Car Piotr to taka
pełna szklanka krwi rosyjskiej Dole­
wano później i dolewano kiwi nie­
mieckiej słabej, wodnistej nic niewar­
te j ' .  Pysrałkowate słowa szowinisty 
rosyjskiego. Istotnie iednak w’ miarę 
zmniejszania się krwi rosyjskiej w 
żyłach carskich ustępywała odwaga, 
budził s ę stracn Wyczerpujące bier* 
ne wyczekiwanie atentaiów musiało się 
od.nć po upływie kilku pokoleń.

Piotr 1-szy to legendarny „czudo. 
bogatyr* k.ory sam trumy zwalcza- 
Mikołaj 1-kapralska jzgo reinkarnacja, 
do zbuntowanych ludzi woła: „na“ 
kolana bydło“ — konno naciera na 
zbuntowane pułm. Aleksander II jesz 
cze z zimną krwią ucieka pized za­

machami. Aleksander 111, człowiek o 
muskułach atlety już pełen jest idjo- 
synkrazj-, uprzedzeń, stracnliwych 
wstrętów.

Marjan Zdziechowski w wykła­
dach swoich paryskich mówił o dua­
lizmie religijnej myśli rosyjskiej. Jak 
wielką jest potęga zła w pojęciach 
rosyjskich. Fatalizm Mikołaja il-ego to 
r ie romantyczny, bajronowski fata­
lizm oficerów z czasów Lermontowa.

o tataiizm średniowiecza i io nie 
RatoMckiego średniowiecza, w którem 
Bóg był dla człowieka Panem groź­
nym, sędzią straszliwym ale i władcą 
wszechpotężnym, ale właśnie dziwne­
go jakiegoś średniowiecza rosyjskiego, 
w którem mniej się wierzy w Boga, 
aniżeli boi djabła.

Pisałem kiedyś, po śmierci an­
gielskiego ambasadora w Petersbur­
gu Buchanana, artykuł p. t. „Jeden ze 
ślepych autorów". Wskazywałem tam 
na tę niewspółmierność czasów na 
rosyjskiej scenie dziejowej w latach 
wielkiej wojny i rewolucji. W  Euro­
pie mieliśmy wtedy wiek XX, ale oio 
w Petersburgu na scenie politycznej 
Doruszały s.ę obok ludzi współczes­
nych, rzeczywistych ludzi X X  w. tak­
że figury z XlX-ego, XVIII, VII i X V  
stulec a. Pisze carowa Aleksandra jak 
całowała ręce świętej staruszki w ja ­
kimś klasztorze, staruszki - ascelki, 
kióra się już od 5 0  lat nie myła. 
„I oczywiście nie byłe żadnego z a ­
pachu".

Mikołaj II w obrzędzie koronacyj­
nym idzie ku ołtarzowi. Pęka mu 
wstęga orderu św. Andrzeja i odzna­
czenie najwyższe pada pod nogi. 
Potem tysiące trupów ChodynKi. 
Opowiada Izwolski jak za pierwszej 
rewolucji rosyjskiej forty zbuntowa­
nego Kronsztadtu ostrzeliwały fioię 
cesarską, i jak ot? minister spr. zagr. 
skiadał w Peierhofie cesarzowi raport 
o  sprawach konsularnych w Persji. 
Cesarz słuchał baidzc uważnie a ar­
maty Kronsztadtu groziły nietylko 
koronie Mikołaja II itgo, ale jego ży­
ciu i życiu rodziny, gdyż w razie 
zwycięstwl rewolty dioga do stolicy 
byłaby odciętą. Dopiero, gdy pc ukoń­
czeniu raportu cesarz przez nużą 
taflę okienną spojrzał na morze i dy­
my strzałów —  zapytał się go  Lwol- 
ski czemu jest tak spokojny.— Otrzy­

mał odpowiedź, która zabrzmiała wy­
jątkowo poważnie, że cesarz rosyjski 
jest przekonany, że los jego teraz 
taksamo jak zawsze lezy w ręku
Boga.

Mikołaj II żywił głębokie przeko­
nanie że czeka go los tragiczny. To 
te i  wybuch rewolucji i detronizację 
powitała cała jego rodzina z uczu­
ciem ulgi: „Już się stało*.

„Cesarz oył najlepiej wychowa­
nym człowiekiem którego znałem ' -  
pisze najzawziętszy wróg Mikołaja Ii 
genjalny człowiek małego charakteru 
hr. \Vitie. To samo powtarza Sazo- 
now, to samo piszą wszyscy, którzy 
znali ostatniego cesaiza Rosji. Dzi­
wny spokój, absolutna bezwzrusze- 
niowość na złe wiadomości i dziwna 
uorzejmuść w oczach liljowych — 
oto są cechy osobiste Mikołaja II-egc . 
Gdy pized solennym bankietem d o­
stał depeszę tajną, o upadku Port 
Artura, włożył ją do kieszeni, a g ło­
śno powiedział: „ciekawa rzecz jak 
długo będzie się jeszcze oromł jen. 
Stessel*. Przed Guczkowym i Szul- 
ginem, którzy przyjechali, aby żądać 
aktu abdykacji siedział taksamo spo­
kojnie, niewzruszenie, uprzejmie i 
tylko łagodnym gestem zamiast pro­
jektu manifestu napisanego pizez ki­
jowskiego dziennikarza, wręczył przed­
stawicielom Dumy manifest zredago­
wany przez siebie;

W dniach w ojny z wrogiem zew nętrz­
nym od la* trzech dążącym <lo upokorzenia 
Rosji podobało się Bogu doświadczyć O j­
czyznę naszą now^, ciężką próoą. Rczruchy 
wewnętrzne m ogą się onoić ciężno na dal- 
szern Didwadzmiu upartej walki. Losy Rosji, 
cześć bohaterskiej armii, dobro luuu, cała 
nrzyszłość O jczyzny żądają aby wojna za 
w szelką cenę skończyła się zwycięsiwem. 
W róg >krutny wytęża ostatnie swe siły  i 
bliską jnż je s t  godzina w ató ie j waleczna ar. 
m ja nasza wespół z siłam i sojuszników zmo­
że i zwycięży wróg;?, V tych decydujących 
dja życia Rosji c..wiłach uznaliśmy za oharę 
obowiązku ułatw ,ć narodowi naszemu zespo­
lenie wszystkich sił swo.ch celem najpręd­
szego i zw ycięskiego zakończenia w ojny i 
zgodnie z Dumą Państw ow ą uznaliśmy za 
konieczne zrzeczenie się tronu Państw a Ro- 
sy j,k iego i złożenie władzy najw yższej Nie 
m ogąc się rozstać z kochanym synem n? ;zym 
oddajemy dziedzlctwc nasze bralu naszemu 
W ielkiemu księciu M ichałow i Aleksandr 
wieżowi i błogosławimy go z powodu w stą­
pienia na tron Państw a Rosyjskiego. Z ale­
camy Bratu naszemu rząozić spranym i pań­
stw a w całkow itej i nienaruszalne’ idr.ości 
z przedstawicielami ludu w instytucjach «8ta-

I
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Z  F E I  I E T O N U  ; ! « E f i O  Z Y C ’ A
O O G t O S Y  G I N Ą C E G O  Ś W I A T A .

J e ż e l i  będę u tyek u>sp«- py czasów przeminionych, v e s i i g i a  też wielkiemi przymiotami osobistemi listu Tetmajera —  pisanego do mnie «Jak zazdroszczę Panu Śv.iąt m  tylko „Kanarków" powieści sw oiego
m. m ach ptfta tez o sobte, to temporis acti. Pa-miątkj... w mig każdego rozbrajał. Nawet we 25 lat potem.1 znikł m czasu Litwie! Przenoszę wi'ję w chałupie czasu bardzo czytanej lecz i dcbrc-

ką tczllouą^ iistoić^bez Drobna tylko część tego, co zy- sfery rządowe pomimo, te  w  ni&oi* długi, długi przedział... litewskiej nad wszelkie króiewsKie go tuzina innych jeszcze powieści,
któref sp o k cz e ts tw o  obejść by  cie —  za długie —  zostaw iło za sobą. kach na Z^lonym placu ileż to ze- „Szanowny i kochany Panie Cze- Pr-yjęcia i zagraniczne uroczystości, władający z równą ła ^ o s c ią  mową
si> nie mogło Przeciwnie, z a - Lecz w tych okruchach migoce brań było straszliwie „nie cenzural- s )aw,e! Niestety, jak Pan mnie besz- ^  jeżeli mnie do łez rozczula opłatek ))W1ąZaną" jak niewiązaną, zapalony
mJ° kroma lo™a"’*' choru^ jaK w zwieroadlanem oob. nu cała nycn“; pomimo,? że Odyniec był ia to ’pan ma 'agę , Pretensję mam nadesłany z O sznrańskiego pow atu, matematyk, obdarzony fenomenalną
na m i ^ r o m a w ^ * ^ '  ^  eDoka, cały ginący św at. Całe poko- sztandarową postać.ą hi e. atury poi- tylko, że Pan me zwrócił swojej m n ,e  urodzonego na obczyznę, cóż pamięcią liczbową, wielbi miłośnik
wsPó(cżtśnr'Zy " °* sy zmarłych 'udzi. Żyjących wielu; skiej, solą w oku będące, rządowi ro- j jwąń' na ostatni wiersz .N a wiosnę' Qziać się musi w sercach tych, kto- astronomicznych bezkresów, kolega

przebrzmiałe słowa, odruchowe unie- syjakiemu, nawet sfery rządowe nie- „czasem dusza kobiety jest jak w rzy młodość na Litwie spędziwszy, choć do rany 'przyłóż —  mający a
lub złudzeniem jest to, sienią, drgnięcia goiącycn serc, u- śmiały nigdy tknąć tej jakże bardzo Jwod załomie*) tao te iz e cz y j’ mam wieku tęsknią za nią?* ; wszystko czas!

| że coraz większa otacza nas pustka śmiechy młodocianych ust... w Warszawie popularnej postaci. za najlepsze, ja mam za lepsze od A w innym liście (1882), opisu- - , Zaorany* po uszy w „Kurjerze“,
im dalej posuwamy się w życie. A suggestyjne to wszystko w Dokuczała mu tylko i szykanowała jnnych. P o  za tem v— oby mnie Ńc mi świeżo odbyta wycieczkę ze (który właśnie zaczą* mieć dwa wy-

Nie wyludnia się świat. Wręcz przeciw- stopniu najwyższym! Jedno nazwisko go, co sięzmieści —  cenzura Podpis WStySC7- tylko tak besztali! Serdeczne sfarsz3 córką do Włoch: ‘  oania) wstawał niemal ; ze świtem i
nie, przez ciżbę coraz gęstszą przeciska na pożółkłym bilecie wizytowym —  Odynca był bardzo niemile widziany w ,.razy i uścisk lęki. Kaz. Teimajr „Zapuściliśmy się aż do Neapolu. —  pisa] powieść. Trzysta, czterysta
się każdy z nas— do gtoou. ileż powie? Dwa, trzy słowa skreślo- w druku, w czasopismach. Nazoyt ’ . Gdybym nie był chudopachołkiem, w.erszy. Tyle ile ootrzeba na odci-

Coraz więcej ludzi dokoła każde-, ne na kartce —  to przecudna nić promieniał wszelakiemi, osobliwie * ak: w ghlanne źyc:.' splatają się póki <jo Nowogródka powrócić nie nek. Przy pierwszym dziesiątku wier-
i_+ i„ła> epoka z mogę, osiadtbym sobie gdzieś we Szy zapalał cygaio. 1 nie wypuszczał 

przyszłością. . Włoszech. Lepiej tam żyć niż w go- g o  z ust przez cały dzień —  do

•azesem

g c  z nas.
Tylko, że jak  powiada poetka-

Jako„ szaro, jakoś pusto, |akoś nudno, 
chociaż życie przyśpieszonem nioy

tętnem drga 
łiitiy tłumnu na ulicach, a beztudno,

wszelakiemi, osobliwie
Arjadny po wspomnień labiryncie. mesjanicznemi tradycjami.j ze sob9 z jatami lata, epoka

Niema życia ludzk'ego, z którego Z zebrań wieczorowych u Odyń- eooką, przesz!os'' z ___________  ̂  ̂  v   .. a ^  U(_,
by się nie aało wysnuć; i tiagedji i ca wspomnę o jednem tylko. Mikołaj . Paryż. Na nieztn urnie wysókietft pączkowym Paryżu. W Genui jsrzyi najpóźniejszej nocy. Nikt Sabowskie- 
wesołego intermezza. Wszystko jest Berg, lektor wówczas języka rosyj- przy ii icy juenrgaud mies-z- pomniała mi Litwa. Na targu p.zeda- g 0  nie widział bez cygara w ustach,
w życiu ludzkiem Przeoogaty mate- skiego na uniwersytecie, jak wiado- kanie pa Władyslawos r  Mickiewi- Wano kosze borowików!* Chyba jaki szlafkamrat. B o  nie pa-

. . - ___ rjał —  bywa, ze nie tknięty wcaie! mo, rodow iy Ros^nio, w gronie tzówr Na obędzie  s to ro  ma byc \ oto co za szpargał? Duży ar- ljj jedyrie gdy spal. Spał w dodatku
bo twarz kazua, cnoc znajoma, a nie ta. Bohateiskość jest i głęboka sromota. kilkunastu zaufanych osób dekiamo- cauU ^ fclVl »zy przyjechał zViiepreux kusz szarego papieru. Pismo pędzi fennmenalr.e krótko 

ozmien.ali się lu zis a... ’̂U(̂ no, Zależy od tego, jak kto przez życie wał nam swój rosyjski przekład —  Nów Bohdan Zaleski. zawadiackiemi rzutami. Wiersze. N a n ie ś  lict Kul
szedł: udało mu się przelawirować notabene wspaniały — „Przedśwtu* Duchem od stepu powiało

Kiedym, piętnaście lat temu, po- m.ędzy wądołami — czyli też nie u- Krasińskiego! Była to wówczas eks- wszedł...
żegnał w warsz-wskjem , Słowie* dało. *Czemuż to życie nie jest po- trawagancja „mecenzuialna* wręcz Postawa Guślara,
najserdeczniejszemi, na jakie stać mię ematem?» Prazes! Nie każdemu po- szalona. Upiekło się. Berg zresztą wie- Powiewna jak mara ..
było, wyrazami odeszłego w wiecz- szczęściło się przezyć życia — Doemat. dział, że ujdzie i to na sucho —  p°  wieszczym Bojanie

ość przy,a^ ela, najDiiższego mi w Ot c c  jest! Przeżył... Pan Bóg wie co! Odyńcowi. Bojanlcz!

literackim świecie koiegę Mazana Ga- M o le  mu się w jakiej następnej, choć- 
walewicza— ‘ 1 > - . . .  . . .

Inny rys. Pod lato 187S-go wiersz

zawadjack.emi rzutami. W iersz,.  Napisać list było dla niego, frasz-
gay T c  z Chłodnej ulicy w Warsza- ką Telefonów wówczas nie było; 

wie pisze list i wieisze posyła uia nieoyło maszyn do pisania. Załatwia- 
ł Kurje.a Wa szawskiego* M ron. M.- lo  się byle cośkolwiek —  przez pos- 
ron? Aleksander Micnaux? Któżby o jańcc, listownie. N-gdy, przeri.pdy 
nim pamiętał! Nawet co  o nim w.edział? nie „zaienił się* Sobowski napisać 

A był to swojego czasu (1875 —  hstu. Szfo mu to jak z płatka Nie-

,P( tę2ne jest to, co napisaliście nikogo własnemi sprawami me znu- twój stary przyjaciel, zas tą p i  Cię w nowej wsi Cenzura y-paałaiak sęp na dzy, z umysłem nawpół zamroczonym. Ocalało mi z woiennwch 
o  biednym Mai ianie. Jest w tern lite- cizić! To tylko trzeba z nich ludziom tern przerobieniu i pośpieszam uprze- ]eri w<ersz przepiękny yrwała mu Tego błąkania się myśli jest już ślad z kilkanaśce li' ów S  bnwskipan A 
ratura ale jest i serce. Łzy sypajy dawać, co zająć ich mote, to, co im dzić Cię o tem abyś s ę przy odebra- jedno skrzyoło ze strofy pierwszej, wyraźny w wieiszu... k,‘o wie, może jjfeiŁ jch było1 r taszka ńn dta mWr. 
iri s;ę jak grocń na Wa^ze pismo coś ciekawego powie; co im coś nie- niu nume.u tym odmianom nie dzi- drugie skrzydło z ostatniej —  =. tem ostatnim, jaki cisnął, w dosłownem /?da,ować np list od \ęki- War-

Imię moje miałoby na tem coś ca 3̂ °d  morza do morza...
gdym to czyta!, a już mystacern, żem spodziewanego pokaże, 
je  wszystkie wyDrakał... Ten wy- ą,
buch uczucia rozwidnił mi błyska- stracić! 7  jakiegożby jeśli nie z g in ą -
wicznie i Waszą duszę. Cieszę się, Tam głęboko, najgłębiej w czeczot- cego świata  taki rzut sędziwego pió-
żem ią poznał. kowej szkatułce leżą listy Antoniego ra wobec smarkacza, co dopiero

Nasz towarzysz prześnił życie pię- Edwarda Odynca. pierwsze stawiał chwiejne kioici —
knie i wesoło. Któż mógł był prze- Czym go znał? Jakże by mogło w przedsionku Literatury!
Widzieó że się ten sen tak tragiczme być inaczej! A oto list z g ru Jn u  1879-go:
skończy? Jest że to krańcowa nieio- W Waiszawie mieszkał wó wczas, „Kochany Paine Czesławie! Wspól- 
gicznuść losu? Czy też logika tak wy- w 1877-ym kiedym go poznał, na na przyjaciółka nasza *) przeczytała 
soka, że zrozumieć jej nie jesteśmy piacu Zielonym. Przyjął,^ mnie przy- mi twój wiersz, który jej przysłałeś 
w stanie? bywającego „z Litwy", z serciecznoś- z Krakowa. Byłem naówczas i do-

Pusika czyni się dokoła nas, ko a ą ,  której mi niguy już potem nie tąd jestem chory znowu na nogi i z

wił. Imię twoje na iem nie traci..." niemniej poleciał wiersz na Polskę rozumieniu, na papier.D . ■ szawa nad Wisłą, powiat Warszaw
W'erSZe ŚZ. piSZe‘ ski> S ub- Warszawska, K.óiestwo 

in i  fa trn ,nipCl  ̂ P'4Cy’ HP ° ni^'yaż Polskie, Europa, kula ^ziemska, sys- 
już trzy lata memam wi«a. nosci o tein słoneczny.w odległości 21.000.u00
ShnU’ FaMZC,e ° ?  slct: Aleksander Mi- mjj Dd srońca —  czy na prawe czy 

ux, Miron, smierteh.et hory wzy. też na lewo nie wiem Dn. 24 Iipca 
wa sw oj.go jedynego sy. a juljans r. od Nłar. Chr. 18o5 ru‘ . 
ażeby przybył lub dał wiadomość o a
sobie bez zwłoki. Chłodna 13. Niech 1Z o O  zdoj ingowame
mnie ktorv z was życzliwie odwie- ab ym (^  wsi z Poian, regular-

Przybywałem do PaeyZa ca.y jak- ^ , ^ 0^ " “" . ’'  *  5  * 4  b y ^ T a -
„ . . „ . . „ w  T . , ^ w w  | 1 telfe|rjfowało. Sat owski i  'p is.l :

J  „Popraw że się Pan! Saiomon rzekł

Diiecię wspólnej Rodzicielki, 
■jdzłe ty zaznać mogtes, bracie, 
Starodawnych lat pos'acie?
Skąd się wziąłeś taki wielki?

Miłość w Panu czyni cuda. 
Miłość—nateunień, och!—bezedno... 
Tyś ukocnał Polskę biedną 
Cara piersią wielkoluda.

by w dźwiękach gęśli Zaleskiego... a
t -u s iK a  c z y m  s ię  u jKOta n a s , n u - «- ą , m e n t m i m t jy  ju ł u u ic m  n ie  lą u l:siciii l i iu i j  ziiuwu im  iiu g i i z „ e ł„ j n r , 0H o m n .l C r

chany panie C zesław ie— i z każdym skąp:t do końca życia Niesłychana demu wycnodzić nie mogę Pomimo . : i nielhrzvm "  sk r^ n y  có Wiersz zatytułowany „Ascolto — i*eńTwetc ^H01" 0 0
dnierr zwiększać się ona będzie. Aie bytu, uodzivy nudząca żywotność u- wszukze tego złego usposooienia d o  30i eanał nie wczora —  i nie titro amico ctradi.ttore“* nawiasie „Sny * ro b i łm e c h c a  f P r z v S w  
to pustka pozorna tylko skoro ją du- mysłu tudzież fizyczna jeszcze rucn- przyjmowania wrażeń, twój wiersz ^ .h  nocy ZIn30weJ “> zaczynał się tak: I onże ołn -. t - F̂rzJ P ow
chy osób drogich nam zapełniają. Jiwość .ej ,.żywej reimwji" z wieikiej ożywił mnie, odmłodził i sprawił mi iakbyJfn V ó  ii?ł Drzed oczami— w Noc BM z ę  smutny, dz.kł, zrozpaczony iroche ’łr .rS p  PrzesP1Si'
A w tem wielkiem złudzeniu, które M ickiewiczowską epoki. Liczył wów- prawdziwą, serdeczną oocirchę, że tpj ; hu, p Ho sp ąc-tr m.eście. Ucichł gwar «sẑ ioóy. f  w  ;y  n P° Ł>*i p *  | *  O  l ilU  i i J Ł C ó C t C .  Ś J L L L U l  ^  W  d  I K /  f\ | O  n  t  , .  .  ,  w ,  r ^

nazywa się rzeczywistością, jakaż ria- czas pizeszło siedemdziesiąt lat. Nis- autorem jego jest Litwin, Oszmiań- ’ . Ł, . . . . .  Spi p0 z w W a r s z a w - ’ ta macierz > ™ e m  u,  b * tvvo ‘‘> 0 Je pfzyj-
3 . • • ./ . ->  1-  -  - ____ — i- w. ; — fi—-_« i.*7------ --  Kanapa, na które siedział, musi Cnot arcywzniosłych i nikczemnych zbroani. Uz,e ł®K° podróżny a niedostatek

Więc mowie pacierz. twój jaką mąż zbrojny (Przyp. XXIV.
3 ’,,35.) Mądrze Pana napominam, nie­
chaj w/ęc będę Panu jako nauszm-

prawdę istnieje różnica m.ędzy du- ki, szczupły, 
chem obleczonym w ciało a duchem szerok.m

śniady, z czarnym czuk **J i przyjaciel, któiego ja, rne-
u szyi halsztu ch cm  o w  nię- z a rż n ie  od poezji, serd eczn ie szan u - dŁ'J i eJ zczi:  st?<  ̂ tan^ g d zie w  v cz a s  , 

bezcielesn ym ?* tym  a o o k o ła  kołnierzyków  s taro św iec- ję i k o ch am . Dziękuję ci w ięc za tę ?  Cld § 'a tw arz  “ S a» rz l !ka jjto  ,• jjoicioł. Godni i niegodni,ŁCtt-iU Jit J  ~ j  ■ *» .i v ...i w t  ̂ jiutudł»ię,ę,- j v* «  , . . . \V/ * II * noo oui. v>uUui i itiv^ouitij
I gdy trzymam oto list jego w kich, „fateimórderów", zawiązywanych pociecnę; a Panu Bogu podziękuj j 1 * ' P1 s(  ̂ "tfOTiiM w .nim, już teraz pewnfe1

ręku, zdaje się dziś mr.ie jeszcze py' . «
tać Gorr.nlicki z za grobu: «Czemi 
my jeanak mamy łzy tylko dla zmar
i i n

4 tigura szerokiego wówczas i potem z czasów ki“dy odchodzący tak  wi- Bohdan Zaleski ęnę na g .wę — po- Miałem Jziś szczęście—do totus bez atul
w Warszawie towarzyskiego „ko- tali tych, co przychodzili miejsce ich *rzymi,ł chwilę i o.zeżegnał. Dalej w tym sensie i guście.

W  patu sporych tekach oraz w te litewskiego". Słynął szeroKO zająć. —  To na drogę życia— rzekł. W y Wiersz konc y się nagle i mespo . .. - -
staroświeckiej szkatułce czeczotkowej, Odyńca „stparatyzm" (jak zwano Sięgając w głąb szkatułki dotknąłem teraz po nas idźcie... ookąd myśmy d a w a n ie ,  a bezlitośnie romantyczniet n  . 1 rs n ie  rol{ ‘ 885):
com je podczas zawieruchy wojennej wówczas Krajowosć) i niejedno scią-  ----- -— ~  szli. *ak *_•?..r ycie 0wI krvtycz-
zdażył oddać w opiekę Bib.jotece gał nań boczenie się partyjnej trom- *i Haj°ta, hhlena Jamna Bo^uska, prt- ^  innego roku, tez około 1880-go Lecz cyłI Kl°ś idzie, dziwnie spiesznie,
Krasińskich, i które teraz d. mnie tadracji. Lecz Ddyniec.. to oył O d y  m° T t  "  a ? T T  i f  t .  Plsa! tr.. "pod Br;że Naroazen.e Gna[. . .  ltón mvr, H . n f  c‘,e '
wróciły —  czegom m t zm |zł! L.sty, mec Nikt nie ośmielił się zaszem.ać aamo. w Giejstunach,''w powi< j|uszmiań- Władysław Mi;kiew.cz z Paryża na Trumienkę, teko! Cóż za‘ iari SMieńśtwo!

dzitsz jako miasto rozwalone bez 
mu-u (Przyp, XXV. 2 6 )“ i t.d.

A ido —  z placu Teatralnego na

listy, listy... kartki, druki... Ot —  strzę- —  w oczy aruhowi Mickiewicza. Ort skim. wieś, poa Oszmiauę: Na urodziny trup córki.. Przekleństwo!!

nej mizerny autor .P ółm il jona ' *) po­
zdrowienie! Dostojny władco krytycz­
nego berła!— Redaktoi pisma naszego 
uprasza — by pismo jego ozdobiła

B lr tn y  ^ n .SU et ^  aeterna,
O o z t sta iswieeKi :j ze s k ó -  wykuł — zaraz, natychmiast, na jutro

rżanym grzbietem ypią się Tadeusza artykuł —  o tych proiektacn wvrzeź- ow rranpkkipon irertiei u , , * - i . J  wyrzez-wo. awczych, według zasad, które cme usta- Czytałem opisy wszystkich prawie tłumaczy Się z biegLm okol czności. Upór, który był przyczyną absurdów Czapelskieeo kartki liściki^ kartelutz a‘ t3,‘tuł —  o Uch projektach wyrzeź-

? ' •*“i“ . 7 0,ic'nośc' ies! l^  M?° p®"&- ► S  T aLZ „l7„Tkl*rJi.jys,rJ J J '....Je.____    sar7V Karola i Wilhelma. A le mo-drie Ra^mitin no c z te r e c h  Hau/Wach i arhitral-  ^i r > j  „ , iu juiro w południe— ma być w Re-
arb.tral- Ml to lat temu! Rezydował wow- SUrsie dla ludu o iw a rtą .-N ; Jtr, emam 

S «Kuner Warszjwskl» na niani    i  _
ów aby wypeł tając więte swe ob wiąjki sarzy Karola i Wilhelma. Ale nigdzie że Rasputin po czterech dawkach s ję miraźi; jedynowładztwa i ar

p o s h w z  ństwa pomogli Carowi w ciężkich i nigdy może moment abdykacji nie cjanku potasu, po k.lku kulach re- nosci własnej woli, aosurda.nej wier- czas «Kurier W arszaw sk i*  na n la n .  i----------- '** . ^ n a u n ą c u i a m
C h w ila  ! W'Ztchnaiodowego kryzysu razei był tak głębokim kryzysem moralnym, wolwero wych lóznego kalioru, po nośc. wobec sojuszników w czasie reatra.m m Re^akcit. admii istmcia P! ? yIeT  f f i S ? " 1*’ Ż< w a r to _ b y Pan

iak b f  r ™ 7  . * » » ■  O ci.p ra lo .. .e rozb ici, ę z a s z g  i ,a o ,te,n  g im n a s .y cz . w o j ^ - . c n  o  J i  n a z w a ć  m ozn . S f f w  p o d S ,  “ f j  ° t ? s n i  aw °z v  ° ,6 Z „ e  S , Z \ ~  '
r.ości .s t a  Oby Bóg dopomógł R >sji! ca rscy  czu ją z lo s c , p raw ie n ien aw .se n ym , , żył jeszcze , g d y  c a ł o  je g o  .c .z m ., :*  « s a a .  k ieay  się ujaw n iał w  .f c d a k w  W a cła w  S a n o w f k i  od  S S f S  t  m  "

U p r e j m o ś ć i  b e/w zruszen i. >wość u o  « s a r z a ,  k tóry  R osję d. p ro w ad ził w rzucon o d o w o d y  K ciężk ich  w aru n k ach , jakie sp o - frontu .tfe pier w szem  p iętrze. C z a - 3 S , 3 S / L 1 8 T
o c z t M ikołaja ll-go m iała jednak siła <t* rew o.u cjn  A jednak w o l s a c h  W łaściw o ści R asputina czek ają tkały jeg o  i je g o  rodzinę p o  ab oyk a- pelski, n iezrów nany, t .e sn u a z o n y  s.cra P LaJ t li  •
zam rażania. C esarz  bał się o czu  lu- pożegnan ia C esarza  ze sztab em , . /  o m - je sz cze M  sw o je  stu aju m . D zisiejsza Cji. . m e czło w  ck, z baczkam i w  lew o w  W s r Z a  J i J H 21 1 . n ieobecn )JC'
d zi, ludzie ba.; się o czu  C esarza . s a ^  ostatn ich  ch w il przed ab dyk a- n auk a jest w o b e c  nich  b ezsu n a. N ależy so b ie  w yo b m zić p rzeżycia p raw o , y. L w w k l > ;  m ieście i ’cv - , a  / f  S'ę-
D la teg o  za akt n ajw yższej o a w a g iu w a - c XJn>'cl1 . —  ~n ać p otężn e u czu cie  m terp . etacji św iata , który zna n e rw o w e g o , m ło d eg o , in teligen tn ego lindrze lekno na u ch o  podan ym  z„ś rrifVa vx/a,J -7'^  h’£ « I  ^ 11
a .  ■ C esrftzem  o  .<asp m ^ a n m y  ralu, p rz .w .ą z a n , , w stv - a o b re  w „ . .ó in ie r a u  on zła, Który ,  llo p aa, k .ó ry  slaj : a , ,  n o - w  d om u  i w  S d a k c j?  w  a lr n i lm f e  f i
tirie . W y stąp i nia rod zin y cesaisk iej o u  i niep okoju . 1 rz e e r  uz.wua- Mi- czynniki rnoram e upatruje w dz.ała- s ta je się Q0 k o sz a r , d o to w a rz y stw a  u a :.Jv so w sk im  jak z ieły. Al ri&W T i Pr 1
. . .   Kułu knieUta...,r,a aa- kołai II w cale  nie porow ał nad m nv- m u repuł b ioln p iczn vrh  iedvnem  Wn.tQiu.,z.u H n h ń ,., m uci 7 nnciV iz-u .u  .• .  °  »rvuijcid Cjouziennego M nie teżv/ tej sprawie były kolektywne. Mc kc!*ai 11 wcale nie górował nad .m.y- niu reguł 4 biologicznych jedynem brutalnych drabów, musi znosić ich jeg o  „Ali riołit!“ i 'ie^o sameeo SSfSST inn ft  
Się wrażenie, iż jeden Wu iki Książe 011 członkami swojej lo Jn n y  rnteli- słusznem może się wydać określenie drwiny i być przedmiotem ich bez- znała "cała Warszawa; on odołacN się S i J S ?  
cnował się wtedy za drugiego. Bu- 8 encją. ani innemi _ zaletami. R .czc j Rasputina, jako szatana Rosji. czelności. jej sk uauiu.ną wzajemnością. Też . eda ccvinvch wmHnmurw"
chana utracił wszelkie względy po prz :c.wnie, A przecież takiego uczucia Historja nie zna skoncentrowania Uczucia te podnieść trzeba do znał ją cafósieńką A ca  Za kolega! w.aoomosci— bieżącjrch.
duść rewolucyjnej rozmowie .> Ras- współ,nisiycznego ooważania nie taniego nap.ęcia złej woli i .akiej mo- jo-ei Dotepi. abv wyobrazić sóbfe l^n «  tp’« in m n ,« , i  ł przeaswiątecznej gwałt
putnie Pomimo twierdzeń óazonowa, wzoudzał żaden z Vieikich Książąt, cy w
 i_ ■  • i \Y/i*4+ri -ło. StOSlinekr dn W K q Mirhała lztńr\r

ma-

irh hP7 “- i -  w, °  ■ ‘~a ~. r ------PT' —  zaocznie, in effigieicn Dez- znała Cała Waiszawa; on odołacał się Sabc.wski szie ’ ' '
iakcyjnych ■

„Roboty p 
elki. Czaoe

zdaje się miał rację Witte, że Mikołaj Stosunek o c  V Ks, Michała, który śiedniow.ecznu, bajeczna, światowa -nosiła maltretowania wszelkiego ro- zrównana, serce złote, oracowitość p d ^ a w a n tu ó l?  I t  ^°P^ero
U-gi byi mściwy. miał objąć wład/ę, ale tego nie uczy- nigdy tylu legend me przypisała jed- dzaju, aż do słów cymcznycn, kto- wściekła. , s ' no - w ^ S .  K  P i ? * *  1L I* s

Czarne skrzydła uroku Rasou.ina. r 'ł> iest iuz ^ p e łn ie  inny. Jest tc nemu człowiekowi, lu objawćw ny- remi obizucali córki Mikołaja - -e g o  A przedewszystkiem: co  za dzień- ca ta R ed a  r ’a'u  ^ o J i i  S;L h i 0 ^ ,re|n 
Nie należy w określeniach sybirskie- stosunek racjonalistyczny. Generało- pnozy i innych czynnosc z dzieazmy sołdaci piłujący więźniów w Jekate- nikarz! On to pchnął „Kuiier War- wipr l l  ;« l  1 '  • ? 
go  chłopa używać term nologji euro- wie opisujący sceny pożegnania czy- granicznej pom.ęa-y światem znany.n rynburgu, aż do upokarzającego roz- szawski" na nowe tory, on dał mu ’  , ,  b az.,.?,e P :erwszej
pejsiciej: szarlatan, magnetyzer, hypno- ‘C z niechęcią, a pizecież wracają a nieznanym, p i 'yp ^ u ją  ludnie współ- KjaciJ ookojów w domu Ipatjew? faktyczne panowanie nad Warszawa, I ,  nia v l  " l i * ?  °  vvybucl0'  
ty zer. Brzmi ona fałszywie, r e  odda- tego tematu, jak do czegoś cięż cześni, sceptyczni,wiarogodni tej syoe- j ę ZyK dimokracj współczesnej nie bzymanowski, wszechstronnie wv- n3 , rot * ,  r J  n_ oszczęd-
je rzeczywistości. Mikołaj il-gi był k-ego, i 5 trudno jest wyzuć z serca tyjskiej kanalji. wyrzucił jednak ze swego słownika Kształcony, poważny pisarz czuwał »  ycn na zapatkac
nietylko mistykiem, był jednocześnie 1 zrzucić z klatki piersiowej. , Pałace cesarskiego wilgotnego Pe- wyrazu „chamstwo*. — J - — 1 • - -J ̂ . , - ■ „  . potrzebuje mi już tylko Sa-

nad tonerr ukochanego „Kurjera"; bowskt powtarzać: „Niebącź' ^ ko per-
iem co  n ożn a  ni zwać demokratą, Denikin, — demokrata oficerski, tersburga dużo kiyją taj en c. Wiele Wracam do bmljogratji ze wstę- reprezentował go na zewnątrz, zagra- pendykuh” Tc zas" Vivś <'i^U dni; 
lub lepiej jeszcze chłopomanem. Nie- republ kanin, opisuje scenę, jak to krwi wsiąknęło w te śt ian> jedwao- u ytikołaj ll-gi chował swe myśli, nicą na kongresach trzymał wysoko rr^yićuł1* Śvłem nit wóm/r ,c

lego dnia po abdykacji Miko- nym kryte attasem. Znaleziono p - S czuci?t w;ażim a. ch o w a ł i kryl się sztanaa. prasy warszawskiej -  i w Eż/niony. *  1 wówczas świeżonawid/ił mteiigecj) a narówni z całą następnego ____ ^  ............ ,  . - - j - . i l - ,  .
wyrafinowaną ir uigencją rosyjską jg,j u zwrócił isię do gen. Aleksie- dobno wczasach osi dnieli jak es sz ne w zacjsze domowe, rodzinne. redakcji goazinam. całemi gryv/ał z
kochał się w lurz e r jsyjjkim, jak jewa i tonem miękkim, niemai prze- lety P0(i posadzką Zimowego Pałacu, Zamordowano go. Zabito je^o Pru >em w szachy. ProwaazA pismo 
słaba, wyrafinowana, hisiervCzna ze- praszającym, cichym powiedział: „Ja a trumna Aie^aiidra 1-go otwarta służce rozs^zeiano czten  D3 - ’ św etnie go rozwijał —  Tadeusz
Kula kobietb Kocha w  we wL-,oym pieridumal'P,o s(e  wysl ć !ę depe- p r / «  bblszew ikó . była pusta. Aprze- ™  ki w y c W n l w f  “ S  ciepte te- 'iKapelsK,. 1

furmanie. S ł a b o ś ć  oczekiwał, sity od szę do Petrpgrodu . , c i .z  .ajemmcąoajw.rksza el.mraznaiar ę i e ę * £  ...........
udu -o terc je  cyfry uw aza„c zr po- ' B d . x s z «  donosząca w es* Po s ta i  RaS‘ ' ?Tm . . . W ”

Czesław Jankowski.

(D. C. N.)

W e Lwowie teraz, w Ossolineum no m a i E ^ f 0 ’ kturą gra '

tencję wou. f a* P utl"  ° cz? h. Orzeczeniu się tronu putina. latarń i latarek prześwietlono jego ży- ma cichą, spokojną pracę... Gdyoym **; Wystaw projektów pomnika Mic
 .. . RHs7 ta if»«t •Łiicczcmu ię uonu me na rzecz * cie, wykryto, wydrwiono, ośmieszono mu tak lat temu ...czterdziescie Pa-ę Wewicza d-ia. Warszawy.
Cesarza urokiem • J Michała, lecz Aleksego. Depeszę tę *  wszystko co każdy człowiek ma pra- krzyknął z góry Zamkowej „Bąaź l Wyścigi,
wiadomr. er.,lpntvr7na gen* Aleksiejew schował do porfelu i llhJł Dno „ Mn, n!1.  wo dla siebie samego zachować. zdrów!" — toby usłyszał! Dziś nie m

Che a. wykrzywiona, eprfe^yczna n k  wytłał. H , ^ ,KOłal jest coś bruteinego , .prześwie- usteszy. Słuch mu s.ęp-ał. A i u  m n e  ■
wyebraźmi Ocsiojdwsk.cgo nie wy. „  by tomyr nap,sać j m  M  ilają.ych metodach hU orj, .  O M  nie ten, co  w rffiu ta . .sk i   <1
czerpała okropność rosyjskich. V ■ z r o o ic .  Błędami i diiwnym s a d y s t jcP  Knzumiemy kobiety, k .óresię  bro- W roku Pańskim 1883,1884,71 15, Kzrobić. Błędami i dziwnym sadystycz

me w uf"y  My, racjo,.aliści,mamy takie swoje b | o  j e g f 1̂ an o w an ie ^  ^ e r g j ^ ^ w ą  n^ ’..aby P‘ Jcza" / uźyć za c°  M  niezrównane był.- „Kurjerze f
w Boga Dostofewski p.sał o „bie- P^esądy. Nit wierzymy w to co zwracał przeciw najzdótie jszym  naj- ^ d j u m  dla studentów żądnych nau- Warszawskim stosun*. redakcyjne! | 
W  oga. Loosiojey. o. p . „ nrzedm,,. K, oi'ń “ w.r ir v _ t  w - L . ..- ki. Jest cos brutalnego w tem prze- Przed ginącym tym światem cnapeaux 55" ,c h “ a c . I ” ' r o T , ' £ e g o r ' T '  In d iach  moZe bać p t z e d m . o t ó a f l a l  przyl ^ ł S Ł S S ; "  n ą S Ł  a j »  . i o d i -
\ których wstąpił djabeł i którzy szłości i w stydźm y się obserwować nym. Oddalił Vtittego, Mikołaja Mi- y . . | . *̂ ’ J  e ^  i i •v. Który ąpn ujauc i mu o  ^;awicka na k óre «,cnAio,bcn, , ! •  * n l.„1c i tem ogłoszeniu,sfotogratowaniu przez Po CzaDelskim za<
zdechła mysi wsadzają za szybką iko- zjawiska, aa Które współczesna, o- kołajewicza, a ty.ko kula B ugrowa . • E . mtfietp ć^iirza w /v^ikip. fariarip Kmipr.
ny cucow ne), którzy rewoitują się ficjalna r«-uka wzrusza ramionami.| ocaliła S io ły p in a  o d  redagowania włas- .. ... . ___j-
pizcciw kultowi narodo wemujj— wła- O  Rasputinie piszą wszyscy z nej dymisji.
dzy carskiej. 1 oto  ̂ ostatnich latach takien. właśnie zawstydzeniem. N.e- Mikołaj If-gi Zgub ł Rosję. obnażył bieliznę jego córek, policzył
c ..sarstwa biesy w  iją p iły  v ta śu Ą  w nal dodają st ...» „rzekomo* ! „ ja -  A pizeciei. jegt ży zw po abdyka- ka Jk ^ w a t j  z krwią. * )  Rodzaj letkiego płaszcza bez rękaw ów , «
Cesarza. Urokowi djabrn m e g ł ten, kto K o b y  przy powtarzali ach taktów na cji stało się odkupicielstwem * rosyj- . ^ rac z^wsze z otw oram i ńa ręce poc peleryną* naZ.irę |
miał b\ć przedmiotem kultu, Na tem któie własnemi patrzyli oczyma. skiej idei monarchicznej. . ?«hsi“m nrdp« v- i adv Maclipth wziął— licno wie d B c z e g c  <«• angielskiegr -
o o le s a  zań nanie s te  psycne rosyj- Wszelkie objaw; szan.aństwa i Zachował się godn.e w oD ec bru- ^  r/f/ s ei?erąla Havdocka, zm arłego w połow ie |
skiej i powszechna jej oemoralizacja. czarodziejstwa Rasputinowskiego talności losu, które go spotkały. Jego *31 v  ̂ • • ubiegłego stulecia, i g

icnapeaux
iu  »» • V n  v « v u t. * • “

Po Czapelskim zasiadł na sekre- ^ 
nieoceniony, naj- ^ 

go co  po nim pozostało, w tem, że serdeczniejszej pamięci Wołody Ski- g 
sędzia śledczy przed światem całym ba, Włodzimierz Sabowski, autor nie- #

BACZNOŚĆ AUTOMOblLlSCI !
Przekonajcie się, że

DunLcp i i

M
jest jedyną, o światowej sławie znaną
G U M Ą  S A M O C H O D O W Ą

1 prawdziwie angielska 
W y ł ą c z n ą  s p i z t d a ż  
ro7miariw w dowolnej ilości posiada

l  ZGKGGWiCI i S-ka
Wilno, ul. Gdańska 6. Telefon Ni 421.



t o w o Nr 287 (1000)

2Ho 23-50 Grudnia uKaża się Humen
Świąteczne. „SŁOWA” P, P. Kupcy 

zechcą pamię­
tać o ogłosze­

niach

N a  g w i a z d k ę C H L E W N I A  Z A R O D O W A
Ę Ę ' '' - i

DZIEŁA ALBUM OW E 
Arcydzieła Literatury Polskiej obcej

w oprawach ozdobnych,

Książki dla Dzieci i M ło d zieży
po cenach b. przystępnych,

Książki francuskie i niemieckie w ozć. upr.
po cenach p a’ OKrotnie 

riższych od wartości

orazmne KSIĄŻKI a także N U TY nadające się na
PODARKI ŚW IĄ T E C Z N E  

SPEC JA LN Y DZIAŁ TANICH K S jĄŻEK G W IA Z D K O W Y C H
W ielk' w ybór nut (antykw aryczne) po cenach zniżonych

KSIĘGARNIA i SKŁAD JÓ Z EFA  ZA W A D ZK IEG O  w WILNIE,

4• i

i
s
■
■
B

wielkiej Białej Rasy Angielskiej w Karolewie Województwo Warszawskie,
poczta, i stacja kolejuwa Ż Y C H L I N  (dawne Pniewo).

Nagrodzor a dyplomem uznania i medalem złotym  od ft.” Roi- 
niciw a i Dóur Państw -w ych na w ystaw ie w Łowiczu 1923 v.

Właściciel Z d z i s ł a w  K r z y w o s z e w s k i
\

ma do sprzedania Knurki i Maciorki w wieku od 3 —  10 miesięcy po importowanych 
w 1923 r. rodzicach z Anglji. Bliższe wiadomości udz:ela się na pisemne zapytania lub też na 
miejscu, oiaz w Wydziale Hodowlanym C. T. R. w Warszawie ul, K o p e r n i ic a  N r 3 0

8e
■

P
iK&GmmsBBmMmm

I B B B B  B  ES 0  0  B U

Wielka 7, tel. 6 —60. ■

■ r u a » a a » m B a B E « B a f l H f t q n a r B B U b i H i B K i i d i i

ZAKŁAD KRAW IECKI

Mi cha* Piech i Syn Z A M K O W A  N r 10

$

0
0

■a
U o m o n  i) o  1 1 i i s K I

W ilno, W ielka 30 tel 253

W yroby lniane J baw ełniane  

Jedw abie

W ełny
I "
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$/ NA GWIAZDKĘ l 

wielki wybór nowości

\ o
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\ *** ■. Vo

p o l e c a s

Jan Wokulski i 5*ka /

A
W ielka 9 teł. 182 / £ ■

M  
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KSIĘGARNIA Sw. WOJCIECHA
Wilno — ul. Dominikańska 4. Tel. 845

Kunto P. K. O. Warszawa 80.649.

Plusze jedwabne, firanki, kołdry,
E Sw atolina — w ybór flanelet na 

bluzki, s z l a f r o c z k i  1 t. p. S i

S L .

K S I Ą Ż K I  N A  G W I A Z D K Ę  

w ogromnym wyborze
w k s i ę g a r n i  

G E B E T H N E R A  i W O L F F A  i S-ki
Wilno, ul. M 1 c k i e w c z a  N r 6
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Po.,iaaa na składzie w szystkie now ości w iasne oiaz w ydawców c a łe : 
Rzeczypospolite] ja a  rów nie* wszelkie dziew polskie dawniej wydane.

7 o st?rc*u  s?ynko > akuratnie książki zagraniczne we wszystkich 
ięzykach. Pośredniczy w prenum eracie pism Krajowych i zagranicznych.

7am ów ienie  z prow incji uskutecznia s ię  cdw iotnie, w ysyłając dla 
ułatwień; „ za zaliczeniem  pocztowem.

> N a o o d a i  k i  g w i a z d k o w e  o g r o m n y  w y b ó r .  
K s i ą ż e k  dla m ł o d z i e ż y .

Kslęgornlo ttouarzyszenlu H raeuicfelstos Polskiego
w Wilnie, Królewska Nr. 1.

F!s podarki gwiazdkowe
poleca w olbrzymim wyborze: albumy, książki ozdobne, o^az książki dla dzieci i

młodzieży w językach: polskim i francuskim.

Zmarszczki
rozprow adzi, oczyszcza cerę, n idaje twarzy 
świeży m łodzieńczy wygląd, Z N A N Y  

K R E M

A B A R I D
D o nabycia we w szystkich perfum erjach 
i składach aptecznych. W .7 .P  57.

(

~  iłnim inw K ra M s iil
SKLEP r:'.0”^tu.Kr„°“cZ WIELKA 4 9

Tania sprzedaż przedświąteczna
po cenach kosztu; kotły, łam y do 
.atam ie, Naczynie alum iniowe, 
nasiadowe, dziecinne i Lp.

bieilzny.
W anny

NajleDSze Z E G A R K I  
or&r na jrzeteln ie jsze  re- 
neracje u b. maistr a

fms P a w e ł  Bure
J U R E W I C Z A

C e ,  y  d o s t ę p n e  
O strobram ska 13 k cło  K ościoła

NA GWIAZDKĘ'.
Warszawski Oddział Fabryczny

0

I

Nd g w ia zd k ę '
wszystkie to w- v po c°nach 
wyjątkowo niskich w-g kursu

Dolara 5.(8
p o l e c a

B-cia ALSZWANG Sp. Akc.
ul .  W I E L K A  42.  T E L .

K l Ę C A R f l l
R U T S K I E G OK.

W ie Ita  66 telefon 941 A

o - z a a  \

ul. Wielka 42 
P O L E C A :  I

N ajlepsze czeko lad k i w 102 odm ianach  
jad a ln e  m arcepany na c  h c i n k  t- 
K arm elki. W ielki w ybór bonbonierek

D l ~ u  ł O I Z j Ś C i .

Ne podarunki 
gwiazdkowe

M E  B L E
P O  C E N A . C H  
Z N I Ż O N Y C H

I r if a jc w i
• j2 r  '/MUrao-jTUcAteturtczo. /& . —0

5 ! ® © © © © © © @ j ® © © ® i

^  G w iazd k ę
K siążk i d la  d z ie c i  1 m ło d z ie ż y  
M a i e r j a ł y  p i ś m i e n n e

Przyjm uje prenum eratę ua pism a 
polskie 1 zagraniczne. Pow adzi ko­
misową sprzedaż książek i dział 

antykwarski.

M E B L E
Ł ó ż k a  a n g i e l s k i e  f-my K o n ra d  
J a r n u s z k i e w ic z  i S  ka w W a r s z a w ie  

A e  b I e  g i ę t e  f i rm  T  H O  N E  
K o m p l e t y  „ , p  a ln ie ,  jad * ln ie ,  gab inety .  
K re d e n s y  -- s z a fy  -  biu rka — s t o ł y  *1 
M a t e r a c -  — O t o m a n y  — K o z e tk i  — M c i le  
klt-h m e  z własnej pracowni taptóerskiej

Odpow iadam y w c gu 1-go roku za 
w srdkie w ady m ogące się ujaw nić w 
zakupionych u nas m e b l a c h

D.-H F CI ESZKOWSKI
sp  z  o g r . od p .

ul, Mickiewicza 23, teł. 2 -  49.

INAJSKUTECZN IEJ BISZCZY Ą

s k c r t ;  zgrubiała .' b r o u a w k i

©
®
©1
©
©
©
©
©
©
®
©
©

sp.  z ogr. 
ul. Mickiewicza Nr,

odp.
23, tel. 2 99

©
©
©

N A  G W I A Z D K Ę  i  C H O I N K Ę
U P O M I N K I  O Z D G 3Y  KRAJOW E

Dióri złote <W aicinian», Garniturki do pisania, 1 
Albumy, Kaniki. W azy, Figury te rra k o t, Obrazy 
Lalki, Zabawki, ’ Gry dziecinne i tow arzyskie,
Pocztówki Świąteczne, Papiery kolorowe i o z d o b y  
choinkow e. —  — —  —  — —

B i l e t y  w i z y t o w e .  Cen y  k o n k u r e n c y j n e -
W . B O R K O W S K I ,  W F L N O

-Mickiewicz*. 5 ,  ś . w o  J a n s k a  1

N o w o ś c i  na sezon zimowy
— — — materjały nakostjum y

i suknie dam skie
— — — m aterjały na ubrania

i palta męskie
— — — jedw abie gładkie i

deseniow e
— — — ubrania i palta meskie

gotow e i na zam ó­
wienie

— — — materjały m eblowe

©
©
©
i
©®

Księgarnia W acława Mikulskiego
W ilno, ul- Wileńska 25. Tel. 6d4.

M e c a  na
Wielk wybór książek obrazkowych dla dzieci, dla młodzieży po­

wieści ilustrowane, wydawnictwa albumowe i luksusowe. 
Ponadto poleca kalendarze ścienne, KsiążKowe. terminowe i kieszonkowe.

W Z . P  Nr. 50
dn 7 X1-25 r

©

Szw ajcarska Fabryka Zegarków

PER RET & fils
BR EN ETS

sało ioua w 1843 rokn, uprze,m.e prosi Sz. 
dctallstów , żądać gratis l a ta^ g u  ostatnich 
najnow szych w yionów . K oncasjonarjusz na 

Polskę

D, P ic h to r ,  f .b r  ' l  * RaŚ9on- 
L a  C h a u z - d e — fondfc

S^w ajcarja.
K orespondencja we wszystkich językach.

Nie potrzebują reklam y tylko SZW ED ZKIE J
r

1najnow sze fasony—c?łkourita gw arancja ; detalicznie i  hurtem P
( ftolosze „ M a lm o

KOW'
TANIO sprzedaje

W i !no, 
u!. W iB ik s

Zapisujcie i słe do L. 0. P . P .
W. i

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A
c a  K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  ZI EMI AN
Z A W A L N A t te le f  1 — 4 7 ; B O C Z N IC Y  K O L E JO W  ^elef 4  — 62 

SPRZED AJE:

KARTOFLE
OTRĘBY pszenne i żytnie
OW IES
ŻYTO
PSZENICĘ
JĘCZM IEŃ

W A G O N O W O  i NA W O R K I  L O C O  S K Ł A D  
od 1 6 0  kL Z  D O  S  T  A W  Ą do D O M ŁJ.

N A JT A N IE J— G D Y Ż  W P R O S T  O D  P R O D U C E N T O W I

¥ ¥ ¥ S l T ¥ i l

i
F

m a  b
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K U R I E R  G O S P O D A R C Z Y
Z I E M

" Hans ^OSOOd r̂CZY n astęp u je żywiołowo konsolidacja sił było do zlikwidowaniu inwazji bol-
zagrożonych, dążenie do przetrwaiiia szewickiej od początku, znajdziemy

■ * z e t h l e c i a  przez stworzenie organizacji odpornej dość wiary we własne siły i dość sił

IZ powodu tysiącznego numeru 
„Słowa")

i przystosowanej do trudnych wa- zaczerpniętych z tej wiary, by dzwi- 
runków bytu. Na terenie W.lna obja- gnąć się z upadku, —  ale powtarzam 

Po -rzyłączen u powiatów byłej wem tego może służyć wzmożona nieodzownym warunkiem tego jest 
Liiwy Środkowej do Polski warunki praca organizacyjna Stowarzyszenia zrozumienie przez czynniki iządowe 
rozwoju ekonomicznego Wileńszczyz- kupców i ostatnio zainicjowane i naszych potrzeb, warunków, niedo- 
ny zmieniły się gruntownie na lepsze, realizowane powołanie do życia magań, właściwy szacunek naszych 
Z otwaiciem drzwi cio Polski oży- spółdzielni kredytowej dla potizeb sił, spiawiediiwa ocena sytuacji i 
wiły się stosunki handlowe, rekom- polskiego kupiectwa i rzemieślników zdolności płatniczej, ochrona sił wy- 
pensując w znacznej mierze faktycz- przez reorganizację Spółdzielczego twórczych. System ooaatkowy musi 
ną izolację Wilenszczyzny od sąsied- Banku Ludowego na Spółdzielczy być uproszczony, świadczenia socjalne 
nich ustrojów gospodarczych, okala- Bank Kupców i Cechów Wileńskich, bądź zniesione bądź ogrameżone,
>ących tę połać kraju na przestrzeni Czy konsolidacja sił zagrożonych błędy ustawoaawstwa gospodarczego 

'72 Troć. ogólnej długości jej obwo- w swem istnieniu doprowadzi do naprawione. Bez tego przetrwanie 
du. Zaczęły się dźwigać z upadku przetrwania sytuacji z minimum strat staje się pustym dźwiękiem, 
warsztaty pracy, zniszczone przez i ofiar, pokaże najbliższa przyszłość..
wrogie okupacje i najazdy Powstają _  przejrwać to wielka rzecz, mó- Materjał cytrowy wyczerpująco a
nowe przedsiębiorstwa. Odbudowa w jj do mnje p . Miśkiewicz, prezes szczegółowo obrazujący ooecny stan 
■bzie szynkiem tempem, pizezwycię- st-nia kupców, gdym informował się poszczególnych dziedzin handlu,pize- 
żając tak trudności techniczne j. u n ,tg 0  0  stanie obecnym— lecz ła- mys,u , rolnictwa umieszczamy czę- 
niezrozumienie sytuacji Drzez czynnik tw ie j to powiedzieć niż wytrwać w ściowo poniżej, częściowo— z braku 
rządowe. p1 zetrwaniu. Zdobyliśmy nieoodle- m ,ejsca w dzisiejszym numerze, po-

Nie miejsce tu mówić < bszerme głośći by wju iyć w piacę ogiom  damy w następnych dniach. Mate- 
jaką ro'ę odegrała w tern pćzmejsz; sił( zapam j wiary. Byliśmy lojalni. rj ał ten, bąoź ułożony na podstawie 
inflacja. Niewątpl-w.e miała ona swe Kupiec, przemysłowiec płacili po- urzędowych danych statystycznych, 
dobre i swe złe strony: była bodz- datki j uż nie z zysKdw |PCZ aokłada- bądź zebrany w drodze wywiadów z 
cem rozwoju przemysłowego i eks- jąc ze szkodą dla przedsiębiorstwa, osobami kompetentnemi i pizedsta- 
portu a jednocześnie jednak spowo j } ziś zostajemy lojalni, lecz lojalni wicielami organizacji zawodowych, 
dowała powstanie Drzeos.ębiorstw na ZoijSZCzach. W tej chwili już nie słuiy jakby uzupełnieniem tych arty- m  
osnutych na "iezdrowej Kalkulacji i jebtesmy zależni od siebie wyłącznie, kułów, które juz mieliśmy możność H B ł I B M  
niezdrowych zasadach. Stabilizacja Dziś mniej j uZ zavyaży na szali odbu- w rozważanym przedmiocie niejedno- 
złotego podcięła egzystencję i prze- dowy gospodarcze! nasza praca, do- krotnie umieszczać na łamach „Sło- 
kreślira prawo bytu wszelkich t^ o -  bra wota, lojatność Wszystko zależy wa«( hołdując zasadzie, że prasa 
f ów gospodarczo nieuzasadnionych. Qd programu gospodarczego rządu, miejscowa winna być w ciągłym kon- 
T o  było pocieszającym i pożądanym Zmieni się program odpowiednio do takcie z miejsrowem życiem gospo- 
objawem dalszego uzdrowienia życia Wymagań życia gospodarczego— za- darczem.
gospodarczego. Niestety atoli system ab ovo, zaczniemy jak to L. Harski.
fiskalny oparty wyłącznie na zaciska- Bł ^ ^ H M m H m m m m m m m  
niu śróby podatkowej, bez uwzględ*
nienia w i  warunków miejsco- ich P r Z e m y S t  t a . t a C Z t i y ,  ™ s o w e ęo  wywoau za gramcę na, 
wyt urórczości ani konkretnej siły płat-

W  ty e h  d n ia e n  
firma

Gust? w M0LENM i
FA BRYK A  SUKNA i W Y R O B Ó W  K A M IA R N O W Y C H

w Bielsku (Ś ląsk Cieszyński) rok założenia 1850

o t w*i e r a  
w Wi!nie, przy ul. Wielkiej Nr 36

S  k ł a eł F f i b ^ / c z n y
na całą ziemią Wileńską

SPRZED AŻ D ETALICZNA  
po cenach fabrycznych

Syn

Urzędom Państwowym i Komunalnym będą 
udzielane, nie doliczając żadnych procentów

k r e d y t y  d ł u g o t e r m i n o w e

ł  ggHB 'iii

K M& N I ii A Ruch monarchiczny.

ŚRODA 

I g  Dziś

Euzebjusza.

WsctJ. sl. o g. 7 is 

Zach. n. o g. 3 m 25

37

W alne zebranie organizacji mło 
r. b. o godz 8 ej wiecz. o będzie dzieży m o narch i stycznej w Wil-
się w Magistracie m. Wilna Dosie- n j P
ozenie Rady Miejskiej. Porządek dzien­
ny powyższego posiedzenia obejmu W dniu 14 b. m. w gmachu U.
je następujące ąprawy: 1) Wniosek w g g odbyło się walne zebianie or-

I lfzT FD A  W A  przedmiocie ustalenia na rok 1926 ganizacji młoaz.eży monarchistyrz- 
U K Z IJU ft.W A  Unmntislnpi na rzecz m. Wlilia rw .:„ l...................opłaty komunalnej na rzecz m. Vi lina npj w >x îliiie. Dotychczasowy prezes 

„ —  (x) Z iz b y  s k a r b o w e j  w od umów o przeniesienie własnos organizacji p. W. Mohl złożył szcze-
lepszych jego gatunków, które prze- Wilnie. Jak nas informują wszystkie nieruchomości. 2) Wniosek w ,rzed' gotowe sprawozdanie z działalności

Przemysł tartaczny m. W.ina 'iczy rabi, ne są na tartakach zagranicznych, spółki handlowe na terenie W leń- miocie pobieratra w r. 1926 początku usieDUjącego zarządu. Wskazał p.
niczej warstw produKUjących, p d won 15 Pizedsiębiorr.w, posiadających Diugą najpoważniejszą przeszko- <-lczyzny otrzymywał dotąd określone za wynajem mieszkań w hotelach, po- Monl na trudności które musiała
dawał się odczuwać coraz to dotk.i- łącznie przeszło 30 traków. Przemysł dą dla wznowienia pracy tartaków wysoicości podatków bezpośrednio z kojach umeblowanych, pokojach i oc- przezwyciężyć nasza organizacja w
wiei naisoudnieiszym i na zdrowych ten przy normainej pracy z rudnia jest brak środków pieniężnych, które- jzby skarbowej, wobec czego też lęgowych i gospodach < U j rzyj^zo- okresie swego Dowstawania, trudno-
, e i t J h  n«m.tvrn Drzeds.ębiorstwom, bezpośrednio do 2000 robotników go przyczyn ffależy szukać nietyiko -.lZysłuoiwało im odwołanie się co nycn. 3) Sp awa podatku od paten ści, które jednak udało się przezwy-
zasauac.i osnuij u p  y nie hcząc tych, którzy pracują dla w zniszczeniu podczas wojny kapi- ra3 \  ,m>aru podatków jeoynie tvlko iów na wyrób i sprzedaż trunków, d  ^  Dziś orgdnisac;a wyv jera
— aż wreszcie zachwiał się p tartaku poza jego obrębem, a także tałów oblotowych naszych przed- do min.sterslwa skarbu. Doecnie'zaś przeiwoiów wódczanych i spirytus-<- znaczny WDjyw na życie ogólno-aka-
wy równowagi gospodarczej, p r r ; -  personelu biurowego, różnych po- siebiorstw oraz w ostatnio wytworzo- w yiriar upom nianych podatków d o - wych w r. 1925 i 192C. 4) Sprawa demicice, wpływ tern większy, ze
cnysł i handel stanęły w obliczu ru- średników i t. d.; tartaczn-ctwo jest nej katasrrc r,1nej wprost syiuacji na wierzono poszczególnym inspekto- podaiku od spadków i^darowizn^w dwaj członkowie organizacji wchodzą
iny N a d o m i a r  wszystkiego sytuacja nauto jedyną prawie gałęzią przemy- polskim rynku k red y t wym, iecz'iakźe r o m ' 'obwodowym,0 skutkiem czego r- 1925 i 2ć. 5) Wniosek w sprawie w  skłdd Wileńskiego komitetu aka- 
musia/a z kaia ■ dniem pogarczać j | P^ysługuje powyższym spółkom od- uchwalenia^ n j ^rok VI o p o d a tk i  o j  dem-ckiego, z których jeden, p .M ohl,

ii ara z Kazaym U,,‘C1"  ^  " v“”  swe eksponuje zagranicę. Dając pra- rynkach zagranuznycfi mateijatów  w o S n i ^ i ę  ' ' d o '  raby skarbowej w plakatów, szyldów i gode. 6 j  V. n o- j est j ego pVezeser . Liczba cztónkow 
się skutkitm wojny cemej - cę i zarooek szerokim rzeszom lud- tartych, w  związku z czem oabiorcy ^  n,e dko do I-ej instancji a na- sek w  sprawie uchwalenia na rok org«n|Zacjj w cią* wzrasta

ności rr^ejscowej i bęfac jednym z zagraniczni wyrobów naszego prze- s .epnie’ ' jako do 11-ej instancji d o ! 9 2 6  podaiku widowiskowego. 7) Pracę będziemy mieli ułatwioną
5- oiAwm.rh ir (śnpł no kra-U mvsłn tariarznpcro nMi>str7\>mnin cia ■ . r  \ir cnrawip iirnwa enta na   • . . .

cami,
Drgnął i zachwiał się równocześ- głównych żróaet przypływu do kram m y Ju  tanacznego powstrzymują się fcm ^teCS)tWa skaibu. Wniosek w sprawie uchwalenia ua dziękj owstanju i ' na r i n c je star,

rut złotv   ieden, arugi, trzeci raz, walut zagraniczny;-., przemysł tar- p d d a lsz eg o jeg o  finansowaniu iw y-  —  en (Jstawm o ochronie lo- fok 1926 podaiku od ^dunkow ko e- S/ego społeczeństwa organizacji mo-
^óinipi r-< r* C7 eściei I coraz na taczny powinien być i faktycznie był cofali swoje lapitdly, h .óremi za- Batorów  dla f a b r y k  zostaje z m e -  jowych. 8) Retcrat w przedmiocie narcillstyCZnej. Wskazał p. Mohl na

pozn,ej coraz c Łs,sc j. jedną z najgłówniejszych pod.taw angażowali się w tym przemyśle b l 0 n a . według wiadomości z ofi- częściowego przenesienia pewnych konjec2pOŚĆ naw,ą3an,a ś: lsjego kon-
krotszą metę działać ju t  mogia sk u  io b  oDytu oraz nudzwyera] donio- uprzednio cjalne^o iródła z dniem 1 stycznia kiedytów z jednych działów buuż tu tak;u z tą organizaeją. Nastepnie w -
tecznie interwencja giełdowa słym czynnikiem douatnno dla rozwo- Niezaieżn-e od zlej konjunktury j 326 r. ustawa o ochronie Iok .torów na rok 1926 do innych. 9) octeme rażono Qe?yj erat| aoy zarząd conaj-

U bolało  społeczeństw o, wzrastała ju życia ekuitomicznego Kraju. Opar- na ty tkach zagranicznych -byt ma- d j a  l o k a |j fabrycznych, zostaje znie- związku pracowników m.ejsi .cn o m n j e | r a z  n a  m je b i ą c  l r z ą J z a {  zcbia
natomiast drożyzna pieniądza. Zwła- ty na naturalnych bogactwac Icrajći, terjałów tartych jest niezmiern.e u- Sloną
n a io m ia s i  u ru  y  H H m u c i a ł K u  mifir ćvi/ipfnp h n r n i k r i r w  dla t r i id n lA n \ 7  w<4Łrliłplr hral^n u / n ln p n rrt

przyznanie nadzwyczajnej zapomc ; nia dyskusyjne z unziałem pp. pro-
musiałby mieć świetne horoskopy dia irudniony wskutek braku wolnego — (i) W y c o fy w a n ie  z o b i e g u  przedświątecznej w wysokości 50 pioc. fesdw.) na ktdre należy również za

szcza W ile n s z c z y z n a , która już na s w e ? 0  ' o z w c j u temoardziej, i ż 'p o -  tranzytu'przez teryiorjum Litwy Ko- z n a c z K Ó w  s t e m p l o w y c h  t o l o  poborów' miesięcznych. 10 ) Reterat w p'r7 sz£’c koiegów, nienależącvch~ doj  _  W V- i v i i  wv 3 lL lU U iU n r y v ii  p  v  r  * - . AA* * ■* J  * • y c ii  ww
odbudowę życia gospoaarczego minio eksportu liczyć powinien także wieńsk-cj, co zamyka dla eksportu g n  Począwszy od dnia 20 giudnia sprawie rewizji uchwał Kady miej- 0 .ganizacji, a także i starsze społe-
dała ostatni grosz za swycn żmudną na ożywienie nopytu na rynku krajo- mat ii^atow tartych z Wilenszczyzny 2 0 o IOSzowc znaczki ste.nylowe tracą SKiei z dnla 2° - in 1 10 1V, 192.4 czeństwc. Wskazano na koniecznasć
praca zdobytych oszczędności, mu- wym w związku z przyszłym sezo- najkrótsze drogi kolejowe do aj- SA0]a waność i zostaną do dnia 1 p o d m io c ie  ustaiema godzin handlu propag0wania idei rr.onaichicznej

n.b.ardzt i odczuć wszystkie u- nem budowlanym. b.iźszych portów morskich w Kłajpr- stycznia iq^ 6 r. wyCOfane z obiegu, w zakłanaeh gospounio-szynkarskich prz. z C2tonków organizacji j poza
I . .  . Ponadto nor- A jeanak w chwili obecnej wszy- dz’e, Kiólewcu i Libawie. Eksport u / o i ę i ć n w A  (jadłpdajniaćłi). 11) W niosek ra y murami Aima Mater pizez uiządia-

jemne skuiki Kryzys i stkie iteralnie tartaki wileńskie są slą  rzeczy powinien odoywać się w u j a *  w a .  Q 0 dwo,ta, Nagrodzkiego i Wygoaz- n ,e odczytów i pogadanet o monar-
my podatkowe i restrykcje kreay .o- zupe{nie njecZy nne_ Dla zobrazowania drogami okręiuem. zaś taryfy towa- —  0) W s p ó ln a  w .g i i ja  ź o łm e r -  kie o w spranie  wszczęcia s.aran o chjj wśród młodz,eZ> robotnicze i 
we nie uwzględniały wyjątkowego ^ajas r̂ofa}nego wprost bezrobocia w rowe naszych kolei żelaznych nietyiko sk a .  Urząd duszpasterski przy K* O. przyśpieszenie terminu wyboiów oo włościańskiej. Wreszcie wybrano no*
^ n n i a  iPi z n i s z c z e n i a .  Gorzej jeszcze: przemyśle tartacznym, niech posłuży nie kompensują tej przeszkody dła W . stara się o urządzenie wspólnego R?dy m. Wilna,
stopnia jej z zaijCzan.u do ten fakt, iż prowadzone przy niektó- eksponu specjalnemi dla Wiieńszczy opłatk.: i wieczerzy wigilijnej w każ- _ fx} p o s l ,
Wilno ź początku przy

. . .  wy zarząd, w skład którego weszli: 
(x) P o s i e d z e ń .e  k o m i s j i  re -  p Rabczewski jako prezes, pp Pa-

r , u nwane rych tartakach elektrownie w celu zny zniżkami, lecz odwiotnie —  dia dym oddzia.e wojskowym stac jonu ,^  w i z y j . .e j  w  M a g is t r a c -e .  W ^mu wfowlcz j Krót—wicep-ezesi, pp- Qi- 
grup podatkowych bvto kiuw racj orLllniej szego w korzystania od- eksportu przez Grajewo, - -  stację cym na ęreme garnizonu m Wilna i dzisiejszym odbędzie się w Magistra- życkl t Buyko, członkowie i .vzwte-
na równi z ośrodkami w ieikiegoiprze- padków lartacznvch w braku tako- graniczną, któia dla naszego eksportu Nowej WilejKi. Program obchodów cie posiedzenie komisji rewizyjnej, ki— sekretarz.
myslu Państwa Polskiego —  i tylico wych używają obecnie na opal wę- posiada szczególne znaczenie. — prze Wąpfijnyćh zostanie ogłoszoity w naj- celem sprawdzenia w' posz: ególnych Inauguracyjne zebranie oyskusyjne 
nrzooadkoWi zawfzięczać należy, że giel kamienny. W ten sposób, naj- widują najwyższe opłaty przewodowe, bliższym czss.e 1 . . wydz.-łacn stanu gospodaiki komu- z udziałem kuratora organizacji re-

r  r»^anpi ustawie Drzemy- większy warsztat pracy w naszem W ten sposób należ., przyznać, — (x) Jedenastoletni a rocznica nainej. . kiora prof. A. Parczewskiego odbę-w
(x) Jedenastoletnia rocznica nainfej.

—  ) Z posiedzenia Komisji dzie się po fćrjach Bożego Narodze- 
p r a w n e j -  W dniu 14 grudnia r. b. ll]a 
odbyło się w Magistracie m. Wilna

Ogólne SKUtki kryzysu? Są one f S k a r b  Państwa, zmuszony utrzymy- na unieruchomienie pizelńysłu tarta- będzie się u.oezyste nabożeństwo w posiedzenie komisji prawnej. Na po- 
tak dobrze znane każdemu. Tak du- wac licznych bezrobotnych,, nie^trzy- cznego wpływają -czymSci,^ które ce- kościele archiprezbder|alnym św. Jana siedzeniu tern sp u w a wydawania za­
taić ooorze r  mówiło A ied- mując podatków, waluty eksportowej, >owa polityka miarouajnych czynni- o  gO Jz. 10 r. Po południu o godz. świadczeń do wydziału Hipotecznego O P I E K A  S P O Ł E C Z N A  I PRACA
żo o tern się pis i mo - , DOnosząc straty od zmniejszenia się ków rządowych mogłaby częśc.owo 16 oaoędz.e się uroczysta akademja przy s ądzie Okięgowym w Wilnie _  m  P r i e d ł u ź e n i e  v 'v o ła f  za -
nak, poruszaią sprawę bilansu c 3lzewozóvv koieiowvch i t. d. złagodzić, częściowo zaś zupełnie u- w sali „Lutnia*1. ~ została z powodu pernych formal- s j jk ó w  Zarząd b u ra  *undu zu bez-
spodarczego ostatn:ego trzeer. ecia, ■ pomimo pogorszenia się konjun- sunąć. Niedostatek lasu okrągłego —  (i) Oficeram w olno bywać ności zdjęta z porządku dziennego. ‘ o b ocia’ noLzvnił starania w yedzie

 m . - L i . , .  S D o w ó d o w a n v  ńV.kaLkuiar.a s ie  o d ie -  . . .  w ; '  «. , r .  „ r .ra ,« v  u n - i . .  . . . i ń  n  „  a  P°<-z y nw ja r a n i a  w t  rz ęn z ie
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. ,  . przewozów kolejowych i t. d.
trze. ecia, Pomimo pogorszeniu się I , . . ,  ,  . . .

me możemy przemilczeć o dwóch ktury na rynku zagranicznym materja- spowodowany mekajjcującą się odie- w W a r s z a w ia n c e .  K. O  W. sot- Następne sprawy, a mianowicie. 1) Q j5 wnym 0 przedłużenie ustawowe-
oierwszorzednei wag- sprawach: łów tartych oraz pomimo ogólnych głoscią oraz orak siodków piemęt- njęIO zakaz zabraniający bywania Uregulowanie godzin handlu w za- gc terminu wypiacama zasiłków dla
znisz :r u wileńskie^ hurtu poi- ujemnvch warunków. me |sprzy; nych można by oby złagodzić orzez w restat .acji »Warszaw.anka» of.ee- kładach go'pocuic-szynkarskicn, ?j t ch oezr , 5otnydl, którzy rzed 3C
zmsz enii w lens e0 . ori ^ .ri. jajacych rozwojowi przemysłu udziDeme tartakom dla eksp-oata-ji l0;n garnizonu m. Wilna i Nowo- rozrachunków z tytuły należności za v-ześnia wyczemali naieżn^ ,t Us«3- 
skiego i konst acji sit h krajowego, do unieruchomienia prze- działek z la só v  rządowych na dogod- Wilej.-ti, w godzinach wieczornych w roboty brukarskie wykonane przez WOW3 zablłek, oraz o*przecjłuźeniena
przemysłowych. mystu tartacznego przyczyniły się ny°b warunkach kredytowych, natu- czasie dancingów. firmę «Kadem», 3) rozracnunKu z ty- miesiąc styczeń państwowej akcji po-

Niewspółmierne do stanu rzeczy pewne okoliczności, stanowiące spe- ra.nie, pod varu ikurn dostatecznej —  (o U rlopy  św ię te c z n e .  K .O.W . tułu tenuty uzierźawnej za maj. „Po- mocy doraźnej. 1
traktowanie Wilenszczyzny przy wy- cjalne przeszkody w pracy tej wła- gwarancji. Iakie srodk. tla rozwoju otszymało l 0 zkaz Ministerstwa Spraw nary* jak i 4) spiawę opłat za zuży- _  u e  Wv t ) 'a c o n o  z a o o m ó f f  

. a,re  Dodatkow oboi, ma się ro- śnie przemysłu. przemysłu tartacznego stosują rządy W o j skowych oznawiający urlopy c-e bruków miejskrcj zos^ły przeka- % fezrobo t n v m ^  W  ubieełv d iii
m 9 ’ . Na wspomniane okoliczności skła- wielu państw zagrani»_znycn. Należy- svvj cteczne* dia oficerów i szerego- 'Tanp »’ os7r7Pfińinvrn cinni/nm nr».szerego- zane poszczegómycn członko. po- S J S w y ^ Ł  « s i H S S  d l ? b S -
zumieć innych ogólnej natury przy- d a j* ' “ię" ^ e w a y l t b e m  trudności te podwyższenie °opłat Wywozowych brzemia tego rozkazy wyższej komisji dia szczegółowego r o b ó t n y c ^ ^ r s u m e ^ - 0 0  zł
c z y n , spowodowało zupełny, upadek „opatrzenia się w surowiec. Tar.ak- W w i e d m a  m o ^  ^ e p ^ c h  dowódctwa oddi.łów uprawnionych opraco -ania i zreferowarda ich, p |  • u I - L S ;
Dolskiego hurtu. T o  co  z takim tru- wileńskie, położone na brzegu Wilji, taiyf r zcv .zowycł tak dla lasu o- do udzielenia żomiemom urioóów czem oędą przedłożone nanastępnem ^  Rejestrarta bezrobotnych
dem t wysiłkiem zdobyte zostało są obliczone na przerób er ie surowca krągłego .ak też dla n^terjałow wy- świętecznyeh 15 dniowych w dwuch pos-edzemu tejże komisji. P 'ócz  po- v, “ uch po-Franctszkanskich. T l i  n L d o w e m  rozwojr go- z , c.ążących ku W.lji i jej do- rob.onychh w>w...yby również bar <e ^  Bnr> wyższego komisja pc aerzyła żłon- S bec„ , ^ d,e* !?°
na p olu  narod° ^ ! J ° śliłraOZV̂ °JU dłJ°j  p ły w o m , k tóry  to  urow iec o trzy m u - d zo  dodatni v pływ na stan p rzem y- ^adzoriy w  myśl^ wskazań ^ s z c z ę a -  tejże kom -sji m ec. O m ę w i^ a e -  ^im ZP ^ ą d z a  B iu ro  u n d u szu
, ,o d a r c z e g o . p m . , *  i % d r o g ą  wodnąO.rz y m y ra n ie  su - siu t a m t e g o  a  p r z y n a * T |  n o 8 ę, ,w c h  M .aistera tw a Spi w * »  o p ra co w a n ia  projektu regulam inu Pl . P “ ™ f ń

i

czas niewłaściwa polityka skarbowa, rowCŁ koiejami żeiaznemi jest utru- by boaźcem to uruchomienia ta!có- Y(/o'skoArych. 
Dziś hurtownik polsk: nie może dnione wskutek niedostatecznego wego. W każdym razie powinna by<.

dla komisji prawnej.' '  mieriu si« 7 Mąg^HratemJpostanoy il
-  (0  W s tr z y m a n ie  ruchu .p i e -  przeprowadzać Kontrol .Hgccr.ic wą
• , '  ^ , ro io c tra rm l 11 Ki zaora 1 a r*\fr* n

i t przesady workami, brak, trudność pod uwagę) że )asy na v7lljj są bar_ przemysłu naszego jaktartacznictwo: Wiiejk. odbędzie się zaraz pc świę Antok l ;:ostały z£.svoape prj :z co
zdobycia i drożyzna pieniądza pogłę- 0 zo wyniszczone wskutek wojny, ra- Dla rządowej polityk1 dizewnej otwie- tach Bożego Narodzenia, w każdym ruch na tej Unii został na pewien

iły -ozDacziiwe położenie. Wpłynęło bunkowej eksploatacji okupantów, ra się w tym kierunku szerokie poie raZie jeszcze w roku bieżącym. okr
-  ■ to również clikwtdcwanie izia:  pożarów, porębów a właściwie d e - nader ważnej i korzystnej dla kraju —  (i) O ficerom  niewolno tan- nie

— (t) W yplata zasiłków dla 
b ezrob o trycn  przez M agistrat

oides czasu' wsnzym' ny! 0 3 ^ ^ -  Na ostalniem posiedzen.u rarządu B,u-
'  J - ra Funduszu Bezrobocia uchwalono:

na toru zabierze prawdopodobnie
. i - , kredvtowci nrzez szere? Raudacji’ popełń,onych przez ludność działalności. Niestety, dotychczas w czyć na dencingach po cywilne- caL  dzień . w dniu d/isTejsTym nich  że WQ̂ et nawaiu P 'acY bie^ celI >
lalnuśct kreayiowtj prze, szereg O„oliczną Znaczne przestrzenie leśne ^ j  dziedzinie mc me zostało zro m u K. O. W. w rozkazie swoim 2 0 stanD rźnowioriy niepomiernie ciasnego lokalu należy
Konl/A vu mipi^COWYch WZfrlednie od- .  l . .   114.. h m n n  A/ K n r - . u n n m i n ' !  AAbanków miejscowych względnie od- znaiazfy Się poza granicami polity- biono, 
działów banków pozamiejscowych czno-administracyjnemi lo-aju. Niemałą 
korzystających z redyskonta w Ban- szkodę pod tym wzg ędem stanowią

HSI

przypomina oficerom rozkaz Minister­
stwa Sp.aw Wojskowych, zabrania­
jący oficerom i szeiegowych brania

odciążyć pracę w ten sposób, t e  wy- 
S A M O R Z A D O W A  płacanie zasiłKÓw przekazać Magistra-

(x)Z p o w ia tu  W i ł e ń s k o - T r o c  towi.
W tym celu zwrócono się z od-

6 '

'i
H

l... 3nkyjm  na Sume łącznie około bardzo niedostateczne cła wywozowe —  Hu je s l  b e z ro b o tn y ch  i ja k  udziału w dancingach nawet w wy- k ie g o .  Z dniem wczorajszym iowo- w  tym celu zw rocom  się z od- 
“ ... c h WtA ■ to c m  na las okrągły, które szczególnie n rzed staw ia  sie zastói w  n o s z c l e -  padku, gdy się ubrani po cywilnemu, mianowany rtarosia dc  w. W iL -D cc- powiednim wWoskl^m do wtódz nad-

K  t T a  upiynniona w £ Z  ,  P , 0  Ł f

t;

formie wvnosZąr zaledwie parę procentów n y ch  b a łę z i ich prz sJtu. M .E J S K A .  mowanie powierzonego mu urzędu, w tej sprawie przesyłając jedr ocześ-
zastępczej. wa-tości surowca, wobec czego nie l y l k o  s p i a  u an o sci m a - —  Posiedzenie R a d y  Miej- Obejmowanie to potrwa prawdopo nie uchwałę tę do zatwieidzenia za-

W r a {trudniejszej chwili żyda są natuiainie w stanie powstrzymać że nam  to  w y k azać ,  skiei We czwartek, dnia 17 grudnia aobnie do końca b i e ż ą c e g o  t y g o a n i a . rządowi głównemu w Warszawie.
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Z KOLEI.
— (x) Inspekcja oadzla/ow  

W ileńskiej Dyrerccji P.K.P. Prezes 
Wileńskiej Dyrekcji P. K. P. p. inż. 
Staszewski wyjechał w dniu 13 b.m. 
na inspekcję ediziafów Wileńskiej 
Dyrekcji P .K .P .  Powrót p prezesa 
nastąpi prawdopodobnie w końcu 
bieżącego rygodnia. W  czasie nieo­
becności zasrępuje wiceprezes tejże 
dyrekcji p. ,nź. Gutowski.

ZEBRANIA i ODCZYTY.
— i-csiedzenie Wił. Oddz 

Poisk. Tow Psychjatrycznego,
w e czwariek dn. 17 gruania o godz. 
8-ej wieczorem w sali wykładowej 
U. S. B. w szpitalu Sw. ~ |akuoa 
odbędz e s.ę posadzenie Wił Odaz. 
Po 'sr. Tow. ,J jychjatrycznego z na­
stępującym porządkiem dziennym: 
I. Część raukows: 1 Dr. A Falkow­
ski— pokaz chorego. 2. Dr. J. Hury- 
nowiczowna —  a) pokaz choregu, 
b) pokaz preparatu anatomo patol.
3. Prof. dr S ł Właayczko— w spra­
wie psychometrji i psychotechniki.
4. Dr, A. Falkowski —  w sprawie 
leczm lwa psy chjatrycznego. II. Część 
administracyjna.

— Wileńskie T o w a r z y s tw o  
G inekolog czn e . Kolejne posiedze­
nie naukowe W.ieńdkiegO T-wa G i­
nekologicznego odbędzie się we 
czwartek 17 b. m. o gudz. 8  wiecz. 
w lokalu Państw. Szkoły Położnych 
przy Szpna u św jakóba z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1. 'Po­
kazy chorycn i prepararów. 2. Refe- 
rar dr. Petrusewiczowej .Przypadek 
zapł.dn.enia, przy rrwałej amenro- 
rhaei". 3, Referat dr. Jeleniewsitiej 
.Łożysko przodujące na podstawie 
ma eijaju SzDitala św. Jakóba*. 4. Re­
ferat Qr. Sejalisa „Merropatia hae- 
morhagica juvenilis*. Goście r.ile 
widziani

RÓŻNE.

—  O so d is te. Znany w wileu- 
skich ketach naukowych badacz flo­

ry miejscowej, autor cennego SiU- 
ojum o Z'elonych Jeziorach p. Wi­
told Sławiński, po paroleinicn pra­
cach na Soibonie pod kierunkiem 
prof. Dangeard‘a, . uzyskał obecnie 
stopień ooFtora na uniwersytecie 
PoznańSKim i przez ten _,że uniwer­
sytet został zaproszony na cdjunkta 
przy katedrze botaniki.

— (t) Z m ia n y  w sem inarjum  
praw osław nem . Biskup prawosław­

ny Aniom zosiał przeniesiony na sta­
nowisko rek’o ra duchow rego semi­
narjum prawosławnego w Krzemieńcu.

W nuej cuwem seminarjum sta­
nowisko te obejmie duchowny Tu- 
czewski.

TEATR I MUZYKA

— T e a tr  P o ls k i. Dziś  przedstawień te 
zawfos one.

— 3 -c i p o ran ek  sym fo n iczny .  W  n ie ­
dzielę nadchodzącą odbędzie się o g.12 m.3G 
pp. w Teatrze Polskim (gm. «Lurnia») 3-e, 
p 'ra n ek  sym ion.czny z udziałem w ileńskiej 
orkiestry symfonicznej pod dyrekcją Adam’  
W yieżyńskiego (I-c i koncert z cyklu; Roz- 
wo> sym tonji) dział *  poranku bierze 
również u ta len to w an y  skrzypek A. Konto- 
rowicz. W  programie: Mendelsohn: S y m fo n j; 
«Sziocka> Uwertura «Hebrydy» i Koncert 
SKrzypcowy. C eny m ie jsc  lajnizsze.

— G o śc in a  T eatru  M ie jsk ie g o  z u r o d  
na. «Sp?dkob.erca»— kom edja A. Grzym ały- 
Sieclectciego w wykonaniu artystów Teatru 
M iejskiego w G rocnie. ukaże się dwukrotnie 
na scenie Teatru Polskiego t, j. w najbliższy 
poniedziałek i wiórek. Interesująca ta nc 
w ość, m ająca na wszystkich scenacn polskich 
wyjątkowe powodzenie, .sądząc ze sprawo­
zdań prasy grod zeńskie j, je jt  przez zesp ół 
tam tejszy grana aoskona.-. B tieiy  ju ż aą do 
nabycia w kasie Teatru Poiskiego od 11— 1 
i 3 —9 wiecz.

—  W ie cz ó r  k o n c e r t o w y  K o n -  
s e r w a t o r ju m .  W celu umożliwienia 
opłsty wpisu przez niezamożnych 
uczniów i uczemc Konserwatorjum 
Wileńskiego, organizuje się wieczór 
koncertowy w soootę dn. 19 bm. o 
g. 8 w, w sali gimnazjum im. Lele­
wela (Mickiew cza 38). Program poś­
więcony twórczości muzyczne] ^pol­
skiej i obejmuje utwory Moniuszki, 
Żeleńskiego, Józefowicza, Paderew­
skiego, Różyckiego, Szymanowskie­
go i m.

U cz aHpiorą uczniowie i uczeni- 
ce klasy ,/aepianowej (prof. Kimontt- 
Jacynowej RRanuszewiczowej), skrzy­
pcowej (prof. Ledóchowskiejb i śpie­
wu so owego (prof. Święcickiej, Wy- 
leżyńskiej i Ludwiga), kameralnej 
(ayr. Wyieźyńskiego). Bilety w cenie 
od 50 gr. można nabywać w cu ­
kierni Sztralia (M cki iwicza róg T a ­
tarskiej) oraz w Kance'arjs Koriser- 
watorjum (Orzeszkowej 9) od godz. 
4 — 7 wiecz.

—  Je s z c z e  je d e n  występ W ,r w ic z a . 
Dyrekcji i  Lutni- udało się zapew nić jeszcze 
jeden występ znarego kom ika p. Leon \vyr- 
wicza- W ystęp odbędzie się w końcu bieżą­
cego tygodnia,

WYPADKI 1 KRADZIEŻE.

— Odezwy kom unistyczne.
Dr.ia 15 b. m. o g. 5 na ulicy Tar­
taki znaleziono 42  sztuk tozu u co- 
nych odezw komunistycznych w 
języku polskim.

Na ul. Krakowskiej Nr.Nr. 35 i 
37 znaleziono 15 sztuk odezw.

Przed domem Nr. 65 przy ul. To- 
narskiej została wywieszona na drze­
wie odezwa komunistyczna w języku 
Polskim p. t. .Komunistyczna PaPja 
Polski Sekcja Międzynarodówki".

— N apad Jó z ef M aciejewski (Filarecka 
Ó2) pow racając furmanką z N iem " ozyi.an a 
8  Kim. został napadnięty przez 6 osobników 
którzy pou giożbą rewolwerów odebrali mu 
20 zł. poezetn zbiegli.

— U siło w a n ie  sam obó jstw a. Dn'a 14 
b. m. o g J4 m. 15 lsiło w ał popełnić samo- 
DOjstwo przez powieszenie eięSziom si B ora-

i ■'wicz (Za walna 53). Desperata uratował 
i doprow adził do przytom ności o jciec, który 
przeciął sznur.

—  Trup n o w o ro d k a . Dnia 14 bm. w 
bram ie uomu Nr 4 przy ul. Cerkiew nej zna­
leziono frnpa no morodka. Trupa zabezpie­
czono. Dochodzenie w toku.

— U cieczk a  ł  a re sz tu  D nia 15 bm. o 
g . t>m ‘ 40 *  aresztu I kom isariatu zDiegł io -  
siel Kac (..ofjańska i) , oskarżony o kradzież 
garderoby na szkodę P . U lew icz (O stro­
bramski 22). - -  -  - - -

-  M o rd er s tw o  c z y  sam o b ó jstw o . Dnia 
13 bm. przy drodze zaśc M ichałkom e w ies 
O zelcje w odległości 2 kim. od Oszmiany
. ia!= iono zwłoki Bronisław a Zabłockiego 
(w. W  elbutowo) z poderżniętem gardłem.”

—  A m a to r lis tó w  a m e ry k a ń sk ich . D c 
chodzenie ustaliło, iż Kradzieży listów  w ar- 
tosPow yct- amerykańskicn w urzędzie Poczt- 
e legrat. w  Mołodecznie dokonał woźny Ja n  
Trzewoszko. W  czas.e rewizji u wym ienio­

nego odnaleziono większą ilość rzeczy ame­
rykańskich w ykradanych przez Trzew oszko 
systematycznie: od r. 1923.

g i e ł d a  w a r s z a w s k a

15 grudnia 1425 r.
D e w iz y  i w aluty :

Dolary 
tieigja 
Hoiandja 
L-ondyn 
Nowy-York 
Paryż 
P laga 
Szw aj car ja  
Siokholm 
W .cueń 
W łochy

P a n t e r y  w a r to ś c io w e .
Pożyczka dolarow a — (w  złotych

,  kolejowa — — —
6.5  pr. pożycz, konw. — — —
5 pr. pożycz konw. — —  —
4.5 proc. listy zast.

Ziemskie przedw — — —

Oriary.
J .  M ł .

na T-wo przeciwgruźiiczne zł. 5 — 
,, Schronisko dla nieulecz. chor, „ 5  — 
„  Żłobek Dzieciątka Je z u s  „  5 — 
„ M ęskie slow . św . W incentego , , 5  —  
„ przytułek dia nauczycielek „ 5 —

Razem „ 2 5  —

♦3*

Przeciw otyłości
zalecają lekarze z doskonałym skut* 
kiem ogólnie uznaną Koloidynę. (C o ' 
Jloidine Dubois) Koloidyna jsst 
środkiem odtłuszczającym,, działa sku­
tecznie już od samego początku le­
czenia i niema ubocznego, szkodliwe­
go działania. Usuwa otyłość stopnio­
wo w  baidzo krótkim czac'e. Sprze­
daż we wszystkich aptekach i skła 

* dach aptecznych.

T ranz. E p r z . K u p n o .
10.50 10.53 10 47

47.57 V7.6J 47 46
422 — 423.05 420.93

50 95 51.07 50.83
10.50 10.53 10/7
37 70 37.79 37.61
31,12 31 20 31,05

202 5 202.05 —

148 — 148.37 14763
4 2 4 5 43.55 42,37

-  )

Z handlu towarami 
bawełnianemi.

(wywiad z p. iyr. Deszern)
W  dziedzinie nar.alu towarami Daweł- 

nianemi oraz artykułami konfekcyine- 
mi panuje w Wilnie —  jak wszędzie 
—  ogromny zastój Jeżeli wskutek 
ostatniej chwilowej i raptownej zwyż­
ki dolara ruch nieco się ożywił, to 
po trzech dniach jut powrócił do 
„normy" t. j. do kompletnej stagnacji.: 
Trzy oni owe wzmożonego popytu 
ludności dały tylko bolesny dowód 
więcej, jak nie posiadają ludzie zaufa­
nia do złotego i lak się to mści.

Zakupy przedświąteczne nie daią 
się zbytnio odczuwać. Wynixa to z 
ogólnego braku gotówki Sprzedaż za 
pokryc-e wekslowe z terminem do 
4-ch m.esięcy mogłaoy wprawdzie 
zwiększyć obroty, lecz przy obecnych 
warunkach niewypłacalności z jednej 
strony, z orugiej —  niemożnością u- 
skutecznienia zakupów u fabrykan­
tów na weksle uniemożliwiają doko­
nywanie jakichkolwitk Lanzakcyj 
weKsiowych tym bardziej długotermi­
nowych. Nauomiar złego wprywa nie 
ustalony jeszcze kurs dolara, nie ma 
się bowiem pewności uzyskania tej ce­
ny, za jaką dany towar został nabyty.

P rz e ch o d z ą c  d o  p rzem ysłu , należy  
zazn aczy ć, że znajduje się on w  cięż- 
kiem  p ołożen iu . P ro testy  weksli w  
d alszym  ciąg u  napływają. Z a ió w n o  
tab ryk an ci jak h urtow n icy m e liczą 
n a w yk u p  jakichkolw iek w eksli. Skła­
d y w  w ąk szości fabryk są  zaoełnio- 
ne to w a re m , nieznajduiąc n ab y w có w  
Sytuacja taka uniem ożliw ia p rzem y­
słow i nietyiko w yw iązyw anie się ze 
sw ych zobow iązań, lecz nie p o zw ala  
n aw et na całKOwite w yp łacan ie ro ­
b ocizn y  W ostatn im  czasie  u s ta n o ­
w io n o  w Ł o d zi szereg  n id z o ró w  s ą ­
d o w y ch  nad p o w a z n e m . p rzed się­

b io rs tw a m i, a nieKtóre p laców k i zm u ­
sz o n e  były zlikw idow ać s w ą  d ziałal­
n o ść .

Do do artykułów konfekcyjnych 
wyrobu krajowego, to słyszymy czę­
sto narzekania, że ,n e  wytizymują 
one konkurencji zagranicznych. Na­
rzekania te może były w swoim cza­
sie słuszne, obecnie jednak trącą ana­
chronizmem. Rodzimy nasz przemysł 
konfekcyjny znaczme wyaosKonalił 
swoje wyroby i nię ustępuje już za­
granicznemu.

Zamjaiące jest cło od przywożo­
nej konfekcji. K'edy od gotowych 
wyrobów wynosi cło & do 10 proc. 
to od pó fabrykaiów 10— do 20 proc. 
Ten stan rzeczy uniemożliwia iozwi- 
nięciu normalnemu tej kategoiji prze­
mysłu Wpływa na ogólny zastój, 
redukcję robotników aibo na emigra-

Odezwy komunistyczne w Stołpcach.
W n o e j z dnia i3  na 14 bm. posterunek policji na n). Piłsudskiego zauw uiył 

osibm ka,, który porzucił paczkę i zaczął uciekać Posteiuukow j rzucił się za uciekają­
cym, lecz dzięki panującym ciem nościom , nie m ógł dosięgnąć osobnika. Paczka zawierała 
około lOu sztuk odezw komunistycznych, podpisanych przez Centralny K om itet W yko­
nawczy K om unistycznej P a rtji Białorusi, (i)

1
Wydzierżawienie Sachaiinu.

M u S K W .* 15.11 P a T .  D ziś  z o s t a f  tu podpisany uk ła d  koncesyin* ' d o ty c z ą c y  
p rz e k a z a n ia  c z ę ś c i  kop alń  w ęglt  k a m ie n n e g o  n a  p ó łn o c n y m  S a c h a l i n u  n a  p r z e ­
c ią g  la t  45-c iu  f i r m o m  jap ońsk im  w skazanym  p rz e z  rząd ja p o ń s k i .  W  i m i e n i n  
rząd u  s o w ie c k ie g o  u k ła d  ter.  p od nisa l i  D z ie rż y ń sk i  i L i t w in o w

Ceramika wileńska.
Wileńskie, poważny ośrodek prze­

mysłu ceiamicznego, rak dalece pod­
upadło w tej dziedzinie, że przykre 
wypada zestawienie, iż Wilno, które 
produkowało przed wojną normalr.ie 
uo 25.030.000 s 7tuk cegły rocznie, a 
w czasach rozwoju budownictwa do 
40.000,000 szt. cegły, dziś i połowy 
wyprodukować nie jest w możności. 
Wymienimy tu najpoważniejsze cegiel­
nie Wilna i ich obecną produkcję 
O ióż w roku 1925 wyprodukowały 
cegły
cegiein!a „Szyszkima" 1200000 szt. c. 

„ „Dworczany* 2000000 „ „
„ „Penary" . 2000000 ,  „

„Buchta* 500000 „ „
„Jaszimy* 1000000 „ „

Drobne cegielnie ' 1000U00 „ *
Łącznie więc jakieś 7700000 szt. 
cegły za cały rok!

Okrom tego cegielnia «jaszuriy» 
wyprodukowała w b  2500UO da­
chówki marselskiej i dachówki t. zw. 
«holenderKi» a o  250000 sztuk

Co dotyczy wapielni to wypro­
dukowały one 200000 Fig. wapna 
miejscowego. Zaznaczyć należy iż 
wapno to opala . się z miejscowego 
wapniaka kamiennego i odznacza się 
wysokim gatunkiem.

l o  samo da się Dowiedzieć i o 
m ejsco w ej cegle, któia nawet zagra­
nicą puszukiwana była i ceniona. 
Przed wojną U2ywaną ją m, inn. na 
potrzeby kolejnictwa i na rozbudowę 
miast i miasteczek na kresach.

Obecny zastój w budownidw:e 
przyczynił się do chwilowego UDaa- 
ku cegielnictwa. Właściciele cegiein. 
utrzymują, że produkowanie oziś pół 
miljou. cegieł rocznych, w porówna­
niu z apanatam przeriwojennym--nie 
opraca się. Za dużo koszmje adm.n'- 
siracjs, resztę zjadają poaatki 

Dlatego cegielnie stoją.
S.

cję masową całych fabryk, jak to 
miało miejsce z fabr. łódzkiemi z 
których pomniejsze wyniosły się do 
Rumunji, Turcji i Czech. "

Sch.

Sąd dia spraw  cywilnych Nr 3  
hrabstw a Filadeifji, Stanu P e n  
sylwanja, Siany Zjedrioczone- 
Amerykf, Sesja m ateow a 1925 
Nr 182. Sprawy R ozw odow e A. 
V. M. Mtke Lewin con tra Shane  

Lewin
Do pani Shane Lew in, zamieszkałej nieg 

dyś w Koleki, Q 'o an o , Polska, r  p. R .C o tw - 
d«nko, u W. P. M. Podliszew ski, H erera 3 t. 
Baranow icze, Polska.

Prosimy przyjąć do wiadomości, że zo­
stałem  zamianowany obiońcą przez lą d , w  
sprawie rozw odow ej, która małżonek pani, 
w ytoczył je j, wskulek porzucenia g< W te j 
sp-awie oebędę posiedzenie f przesłuchanie 
świadków w mem biurz“ Nr ^14, Franklin 
Buildmg, Nr 133. South I2th S ireet, Phila- 
delphie, Ferinsylyanie, Stany Zjednoczone 
Ameryki, w poniedziałek, dnia 29 marca 
1926, o godz. 15-ej 30, gdzie i Kiedy może 
pani obecną z swymi świadkami, jeżeli 
nani sobie tego życzy.

L o u is  S tro u ss  a d w o k a ;, 
Nr 514, Franklin Builaing, Nr 
133 Soutn 12th Street, PnTladel- 
piiie, Pennsylvanit, Stany Zjed­
noczone A m eiyki.

D R U K A R N I A

„WYDAWNICTWO WILEŃSKIa

K w a s z e l n i a  2 3 .  (AŚ.-StefańSKs»

E gz .  od 1 9 0 6  r
\

D R U K A R N IA  O B F I C I E  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  D O  
S K Ł A D A N IA  I D R U ­
K A R S K I E  N A J­
N O W S Z E G O  T Y P U  
O R A Z  M A S Z Y N Ę  
R C T A C Y j  N Ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K I E  

D R U K A R S K I E  R O B O T Y  W E  

W S Z Y S T K I C H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

K in o -T e a tr

„ Helios"
ni Wi|pń-lra 38.

Dziś NA SC EN IE nad program 
Muzyk. Humor. W inuoz F e l i k s  A r n o r s  całkow icie nowy 

uluoieniec publiez. q  . . program
Ale 'saader o Z p a k O W S k l m. |n. wykona 

-Czerwona Parai a w M oskwie* «N ow ości Ekspresu W ileń ­
skiego. Seansv  4 6. 8 i 10 w

NA EK RA N IEszp ie gI M it Kinematograf
wielki dramat w 7 aktach.

Jedr.a z tajem nic w szechśw iatow ej w ojny.

1 ■ n i ■ mu u  " ■  ■ i m i i i i  «■■■ i m

NA NADCHODZĄCE SWiĘTA! 
F I R M A

M. GORDON
egz. od 1848 r, ul Niemiecka 26 egz. od 1848 r. 
O T R Z Y M A Ł A

wielki wybór krajowych
i zagranicznych tow arów

3 połeca ostatnie nowości sezonu
Sukna, Palta

Materjały wełniane, jedwab 
Kołdry, Flanela

płótno etc.
a również tk a n in y  do porrycia m e b l i  i f i r a n k i

WIELKI ASORTYM ENT RESZTEK  na PREZEN TY

i
PANOM

NOTARJUSZOM

na rok 1 9  2 6
R E PERTO RJUM i plenipo­

tencje najrozm aitsze
! p o 1 e c a

W . Borkowski.
W iln o ' Mickiewicza 5. 

Ś - lo Jańska 1.

Z n a w c y  o rz e k li
ze

„ C z y s ś tf

Ceny przystępne

I

m em ? 
lepszej 
wódki 

ja k

Zamkowych Zakładów Przem ysłow ycn
W C IE S Z Y N .E
nabyta w sklepie 

P ierw sze j"  W ile ń s k ie j S n ó łk i  W in i P rz e ­
tw o ró w  o w o co w y ch , W ile ń sk a  36. ,t 

Tam że w yśm ienite wina po bardzo niskich 
cenach.

20°/o taniej niż wszędzie 20%
— Zdrowy handel — niskie ceny —

D.-H. W , Nowicki
W . Ino, ul. W ie lk a  30 te ie f. 9-08. 

wszystkie tow ary nabywa i sprzedaje 
T Y L K O  za  G O I Ó W K Ę . , 

N ajw .ększy w y bór n a jm o d n ie js z e g o

i g a la n te r ji .

Prosimy oglądać nasze św .ąteczne w ystaw y.

PRZETARG NA OBJEKTY WODNE
w Wileńskim Okręgu Administracyjnym.

Dula 18-go grudnia 1925 r. o godz. 10-'ej rano w lokalu vVydziału 
Rolnictwa j YCeGrynarj. Urzęou Delegatat Rządu w Wilnie cWdno, p . ,c  „ iJ|Włf(W.6jr wyuo, liajIIIUumejsieso 
Marji Magoa:eny Nr. 2, Dokói Nr. 27) odoędzie S'ę przetarg na wy< f-  g w a r a n t o w a n e g o  o b u w ia  kaloszy, śnie- 
żawienie nalej Wj mienionych objrktów wodnych, a nranowicie: gowcuw, towarów zimowych, b ie u z n y  :

W  powi W eńsko-Trockim : grupa Nr 2 —  odcinek rzeki Wilji od ]■ d. O sta tn ie  dnie wyprzedaży konfekcji 
Łubowa do Santoki, grupa Nr 7—jeziora: Jus.no Mir.kielskie, Birż iwifc i 
Purmszki, grupa Nr. U - je z i o r a :  Morki, Kotysz i Wojuiak, grupa Nr. 13 
— jeziora: Brwa-Bnuny, Szulnickie, Purwie, Ciukiszki, Pvaka-0ko, MbńĆ .
\X'eirałaukszys, grupa Nr. 14— jezion Bazyijań^kie Ooactwo, Bołocie,
Pihszki i Oczkr, staw w Sk orb jc iarach  oraz jez.oro Karsciszk-.

W pow. Święci?ńskim: grupa Nr. A— jezioro Swir (wstęp), grupa 
Nr. C — jeziora: S^wakszla duża i mała (ze wstępami osób trzecich), gru ­
pa Nr. 21— jeziora- Niepiry, Tejlis, lłgajus i Balczuic, grupa Nr. 22 —jeziora;
K re to n  i Kretoniszcze, grupa Nr, 23 -jezioia: Końciażyno, Staszonlo i 
Szejr.elis, grupa Nr. 24 -jeziora: Wojuny, Krakini, Wiks.Hajs i Zezulis, 
g  uca Nr. 26— jeziora: S^wenta i V ooulims, grupa Nr. 27— jeziora:
B.eżuwis i S zam n a .

W pow. Brasławskim: giupa Nr. 34--jeł.ioro No,'iafo.
W  pow . Dunitowickim: grupa Nr. 51 — jezioro Miastro (ze wstępami 

osób trzecich).
W pow, Dzlśnitńskim: grupa Nr. 47— jezioro Ozieryszczą grupa 

Nr. 49— jezioro Obstra, oraz jezioro Łastowicze.
M sze.kich infoimacyj dotyczących warunków przetargu udziela 

r.spckioiat Majątków Państwowych Wydz.ału Rolnictwa i Weieryr.arji 
od godz. 11 co  13-tej codziennie oprócz dni świątecznych.

D z i ś  b ę d i j  w y ś w i e t l a n e  f i l m y i

1. j^ f^ S & iJS S S iS S S  Władysława Rermonta w Warszawie
2. Rocznica Powstania Listopadowego u podchorążych
3. Robinzon Ktuzoe 1 i II serje razem 9 lozdziałów
Sensacyjne przygody ineushaszonego żearlarza podług n.eśiniertelnego arcydzieło

Daniela Deofoe w 2 eook.
KASA CZYN N A ; w Niedzielę i dnie świąteczne od g. 2  m. 30 in n e dnie od g. 3 tn 30. FO C Z A iL A  SE A N SÓ W  w - nienziel^ 

i dnie św iąleczne od g  3 do 12 w. inne dni od g. 4 do 12 w. Cena biletów ; P a iter 50 gr., Amhieatr i balkon 25 gr
Nad piogrand Na scemei ulubieuieo punllcz-

K U L T U R A L N O  O ^ W  iA T O 'X ’ Y  
SALA  M IEJSKA (ul. O strobram ska 5)

K m o  K a m e r a i n e Ostatnie wsztibswiiitower si,.wy a .e yllzieło podług słynne j .. , ,
pomieści C la u d e  F a r r e r a  -<Veille d' A rnies> nośc; w arczawsidej S a 'y ry k  — uumorysta

-•  W O JN A ) Mc nor — M iłość — W A O O  Z W I D  L I C  7. A rtystki. C -e ry  
Życie M onumentalny i ra- W arszaw skiej J U L  J A  JĘ D R Z E JE  w8l<A. 

nie egzotycznego czaru NINA Arjel Romah.se cygańskie
V a N’Na  prześpczny o ficer maiynarkt- JEA N  6R A D O N  C on feren cier W . Zwidlicz

w rot głów .

— ^ -  ,  potYiesct u a u u t  i a rr e r a

„ P o l o n i a  ‘ Przód bitwą
ul. M ickiewicza 22 inat morski w 9 akt U osobienie

W A  ...r. ‘ •Vv,,f

Kresowego Związku Ziemian
Ław a na I; : telef. 1 — 47; t “ief. 
bocznicy kolejowej 4 — 62.

f f g p c z n r ś c
i . . i

t
\\7ydaiemy z a l ic z k i  Dod zastaw zooża.

N A JW Y Ż S Z Ą  C E N Ę  za zboże (żyto, ow ies, pszeni­
cę, jęczm ień i sien ię lniane) producent osiągnąć może 
dostarczając ziarno jednolite, dobrze oczyszczone stano­
wiące przez to  tow ar e k sp o rto w y

Posiadając składy zbożowe, doczyszczające ziarno, a 
zaiazem bę< ąr* w stałym kontakcie z firmami zagraniczne- 
m iw  Rydze, rozpoczęliśmy w y jaw anie  zaliczek pod zastaw 
do 50 proc. wartości. Zboże pc odpowiednlem doczyszczeniu 
wysyłamy zagranicę.

Zw racam y uwagę na; 1) U lgi taryfowe przyznane 
przy eksporcie zboża przez Ministerstwo Kolei na łamane 
listy przewozowe; 2) Ciążenia znacznej części W ojewództw 
W schodnich zc względów gieograficznych bu portowi w 
Rydze; 3) Niskie taryfy koiejowe na Łotw ie.

W szystkie powyższe czynmki uw ydatniają rolę W ilna 
jako bramy eksportow ej w której zbiegają się  wszystkie 
lin je koiejow e, łączące df ogą najkrótszą 1 najtańszą Ziemie 
W schodn.e z BaFykiem .

C warunkach dowiedzieć się można w 
Biurze Spółdzielni Zawalna 1.

CZAS NAJWYŻSZY DAWAĆ

agtekriiE  Safcs^czne!
Ogłoszenia ty n co  umiejętnie ułożone i w odpo- 
w.eanich wydawnictwach umieszczone mogą 

przynieść ogłaszającym korzyści.
Z o g ł o s z e n ia m i  na leży  z w ra c a ć  s ię  b e z w a r u n k o w o  d o  

ludzi fa c h o w y c h  w  tym. z a w o d z ie

Ciuro Ramowe Stsfsna Sranowskseao
Wilno,  G arbarska 1 Telefon 82

r j js s s ts ś r f 1 PolecŁ swo J  us!u^
W.irunki brrdzo dogodne. - Wykonanie solidne.

UW AGA! Każdy ogłaszający  się za p- ś ie in lciw em  Bim a 
Reklam ow ego otrzym uje bezpłarne prenije.

P o t r z e b n y  od zaraz

p o m o c n i k  N a d i e ś n e m u
na okres eksploata-ji zimowej lasu 
W ym agane solidne rekom endacje. 
Zgłaszać się w biurze Zarządu lnrere- 
sów  Hr. Tyszkiewiczów — \XTlno, 
ul. Zygmuntowska 6  od godz. 9  do 
10 rano i od 3 — 4 po poł O ferty 
pisem ne należy skierowywać tamże — 
nicuwzgięduione zostaną bez odpo­
wiedzi. — —  — —  —

Ł.
ul.

RACOWNIA
Z Ę 3  Ó W

S Z T U C Z N Y C F E
M I N K 1 E  R, 

W i l e ń s k a  2

Tanio, sobdnie, 
s k u t e c z n ie .

Gdyś zgnbitdokum enl 
nie cncesz aby za 

niego ktoś niepowoła­
ny Korzystał, me zwle­

kając ogłoś w
„Słowie‘ ,

i
Poliże 
bna do-

ale naturalne i świad- 
czyste winogronowe czona 
YV1NA polecam j ku- w w eku

' L V

esmezy,
P R Z Y JM U JĘ  ZA PiSY NA

K O M P L E T  
PRZEDSZKOLA

: i
dla dzieci ^e stery inteligentnej, 

Antokol 54 A — 3. Studnirka.
— i - i

i m  pyz s?  ̂sm  f *  tm MU**1,

pow ać na SW iĘTA I 
w gatunkach: M auera, 
P o rtw e jn , Atuskat, 
M arsalla, M alaga, 
M aslacz ( w ę g ie r c e  Darni 
słod.) T okaj ( ręgier- 
skie wytr.:) POm et

z n a ją -G a n et, M arg au x ,
cv s ję  Lafite, (f-- czerwone:)

•1®-̂  na hodow li, tak ‘ .hateau Iguem , S o -
sacji i urządzaniu lasu, te n l :s> * alI l i  rj lx
szacunku drzew osta-dj1 *k*ouu. E to  11 i es 
nów , w yróbce i kal- G raves (fr. białe) i
k ilacji drzewa, dobre K osciem e.
lekom endacje kilkule.- B r a C l t ł
nia
posady,
Administracji ,.Słow a

Zgł. s ię ; W .-Stefaftska 
20, ni. 1.

odow nia a o  wy­
najęcia, biurko 
m ałe m ęsiie  

kredens, komoda cze- 
średnim . czotkowa do sprzeda-

• • ¥  omanm L
m a Aritokoi 54 m . 16.

Zgub. książ. w ojak., 
wyd. przez P .K .U .

z dyplomem 
« ln s titu te  de B c a u te *  
w Paryżu otworzyła w 
W iln ie, przy ul. M i­
ckiewicza 37, m 1 
(tel. 657). i n s t y t u t
piękności w kió- ——— —— ------—
rym stosują się wsz. ^ r gub. czarną książ. 
ost. now ości p irysk. /  paszponn ,vą wyd 

ziedzime. M a- I —

W dr.o ar.ia 
22 X I-24 r. r-a Im. d-ra 
Ksaw erego Zdziechow - 
skiego, zain. przy ul. 
Antokolskie, 54 m. 3„ 
unieważnia się.

w i ej dziedin
.omendacje kilkulei- “ TACia saż twarzy. Usuwanie ,anow « wi,. ., .
i praktyki,poszukuje G O Ł Ę B I O W S C Y  zmaiszczek wągrów. d Q. A . ■1° "
sady. Gierty dc U1. t 107k3 3. (H e l  rA  M ^si jua  , j a te .  _ ,  ma sie

Wjfóawczi S ta n is ła w  M a ck ie w icz .  —  Reódktor w/z C z e s ł a w  K a r w o w s k i .  —  Oaoowit-dzioiiny zaogło?zenia; Z e n o n  Ł a w iń s z i . Drukarnia .Wydawnictwo Wileńskie*! Kwas».dna 23


